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Polityczne oMieze 
liemiec

P O  N IE D Z IE L N Y C H  W Y B O R A C H

F eld m arsza łek H ind en b urg n ie zo 
sta ł w  n iedzie lę w yb ran y p rezyden tem  
R zeszy , N ie sk up ił n a  sob ie  p o łow y  g ło 
sów  z p ośród  37 .660 ,377 g łosu jących . Z a  
b rak ło m u  n iew iele —  b o s  .ok ilk ad zie-  
sią t ty sięcy  g łosów  —  7 k w i jtn ia  p od da  
się p on ow nem u  g łosow an iu . B ęd zie m ia ł 
wtedy do zwalczenia już jednego tylko 
w tedy d o zw a lczan ia ju ż jed n ego ty lk o  
k on trkan d yd ata , A d olfa  H itlera . W  n ie-  

' d zielę  m ia ł trzech  p rzeciw n ik ów : d w óch  
z n acjon a listyczn ej p raw icy i jed n ego z  
k om un istyczn ej lew icy . T en sk ra jny o- 
b óz w  N iem czech zd ob y ł w  n ied zie lę 
18 ,857 ,526 g łosów , a w ięc o 200 ty s. 
g łosów  w ięcej, n iż p ad ło n a H ind en b ur- 
gu,

A le n iety lk o fak t, że k on trk an d yd a
c i H in d en bu rga sk up ili n a sob ie w ięcej  
g łosów , n iż on  sam , n ad aje n ied zie ln ym  
w yb orom ch arak terystyczn e p iętn o . 
N iem n iej zn am ien n e jest to , jak  się roz
łoży ły g łosy k on trk and yd atów  H in d en - 
b u rga . O tóż A d olf H itler  zd oby ł ich  p ra 
w ie lii p ó ł m iljon a , d ru g i n acjon a lista  
zn ak u „h u genb ergow sk iego “ —  D u er- 
sterb erg  —  p rzesz ło  2  i p ó ł m iljon a , w re 
szcie k om un ista T h aelm an n p raw ie 5  
m iljon ów  g łosów . C zy li p rzeciw  k oa lic ji 
m ieszczań sk o-socja listyczn ej, k tóra p o 
p arła H in d en b u rga , w yp ow ied zia ło  się  
14 m iljon ów  g łosów  n acjon a listyczn ych  
i 5 m iljon ów  k om u n istyczn ych .

O to w ym ow a cy fr n ied zie ln ych w y 
b orów .

O czyw iśc ie 7-go k w ietn n ia , gd y sie  
rozegra b atalja osta teczna n ięd zv H ?n - 
d en b urg iem  a  H itlerem , liczb y te  u legn ą  
zm ian ie. N ie u lega w ątp liw e  śc i, że ob a  
od łam y n acjan a listyczne (H  tlera i H u - 
gen b erga ) p ójd ą zw arcie, a le czy m iljo 
n ów  w yb orców k om u n istyczn ych też  
p ójd zie d o  u rn y , a jeśli tak , czy  m an ife 
stu ją on e sw ą w olę od d an ia N iem iec  
n a p astw ę ek sperym en tów h itlerow 
sk ich  —  to  w ielk ie  p ytan ie , Języ .izk k .m ; 
u w agi p rzy k w ietn iow ej d ecyzji: H itler 
lu b H in d en b u rg — sta ją się za tem  w  
N iem czech k om u n . I od  n ich teraz w ła 
śc iw ie  za leży , jak iem i toram i p ójd zie  p o 
lityk a N iem iec, jak ie je j b ęd zie ob licze  
w  n ajb liższych  la tach .

A le n iezależn ie od tego osta tecz
n ego  efek tu , n a  k tóry  trzeb a  jeszcze k il
k a  tygod ni p oczekać , ju ż n ie  d zie ln e w y 
b ory p ozw ala ją n a w ysu n ięc ie k on k ret
nych wniosków o nastrojach, władają
cych  d ziś m asą w yb orczą w  N iem czech , 
T rzeb a  w ięc  sk on sta tow ać  fa  r , że  w p ły 
w y  n acjon a lizm u  n iem ieck iego —  a  w ięc  
p rądy , d ążące d o ob a len ia trak ta tów  
p ok ojow ych i rea lizow an ia p lan ów od 
w etow ych , u staw iczn ie w zrarta ją  i w ca 
le jeszcze n ie d oszed ł d o sw ego k u lm i
n acyjnego p u n k tu . 14 m iljcn ów lu d zi, 
op ow iad ających się p rzy u rn ie za  n acjo 
n a lizm em  —  to  p otęgo . D alej n ie w oln o  
zam yk ać oczu  n a fak t, że w  N iem czech  
jest 5 m iljon ów  ob yw ate li, k tórzy św ia 
d om ie sta ją  p od  sztan d arem  k om u n izm u .
T’ 1* t_  F* UlIUvLUv Ar V

la  liczb a —  5 m iljon ow  —  n ie jest n ie- fron tu b ojow ego .

sp od zian k ą , b o  zn an ą ju ż jest z p op rzed 
n ich w yb orów . A le fak t, że u trzym ała  
się on a m im o flu ktu acy j p o lityczn ych ,  
zasz łych  w  osta tn ich  la tach w N iem 
czech — jest w ielce zn am ien na .

Z n aczy to , że w zrost n acjon a lizm u , 
n aw et tak ja sk raw y jak w  N iem czech , 
nie osłabia wcale wpływów kom uni
stycznych. Hitler nie odbiera kom uni
stom głosów, nie szkodzi im wcale.

D alszy  w n iosek , jak i się d aje w ysnu ć  
z rezu lta tu n iedzie ln ych w yb orów , jest 
ten , że ob óz, k tóry p op arł H in d en b u rga  
zn ajd u je się w  d efen zyw ie w ob ec d w óch  
ofen zyw nych k o lu m n , su n ących n a jego  
rozgrom ien ie z ob u sk ra jn ych sk rzyd eł

Poseł Etjopji u Prezydenta Rzplitej
W arszaw a , PAT, Dnia 11 bm . przy-|dzy dwoma naszem i krajam i rozwinęły 

był do W arszawy poseł etjopijski w Pa
ryżu i Londynie Bedironde Zelleke A- 
guedleou wraz radcą Tastae Tagagne, 
przysłany przez cesarza Etjopji Heile 
Sellasie I, w nadzwyczajnem  poselstwie  
do Pana Prezydenta R, P. w celu po
dziękowania w  im ieniu swego m onarchy 
Panu Prezydentowi za przysłanie po
sła Dzieduszyckiego na konferencję w  
Addis Abeha w roku 1930.

Dnia 12 bm . w godzinach przed po
łudniowych poseł etjopjiski złożył wi
zytę w M inisterstwie Spraw Zagranicz
nych p, podsekretarzowi stanu Becko
wi, poczem o godz. 13 udał się na aud- 
jencję do Zam ku Królewskiego w to
warzystwie dyr, Protokułu, K. Rom era 
w sam ochodzie P, Prezydenta R, P, 

W drugim sam ochodzie zajęli m iej
sce radca poselstwa p, Tastae Tagagne 
i adjutant p. Prezydenta R. P. por, Krot- 
kiewski, •

W  czasie uroczystej audjencji, która  
odbyła się w Sali Rycerskiej, poseł wy
głosił następujące przemówienie:

—  Panie Prezydencie, Jego Cesar
ska M ość, m ój najwyższy władca, powie
rzył m i wysoką m isję doręczenia W . 
Ekscelencji pisma cesarskiego ze szcze
rymi podziękowaniam i za wgzlędy i życz 
liwość, jaką przyjacielska Polska oka-

się korzystnie w najbliższym czasie i 
stały się bardziej bezpośrednie i trwało.

M am zaszczyt, Ekscelencjo, złożyć 
w imieniu Jego Cesarskiej M ości życze
nia chwały i pokoju dla Rzeczypospoli
tej Polskiej i dla całego narodu polskie
go.

Pan Prezydent R. P. odpowiadał w  
słowa:

Panie M inistrze! Prawdziwie jestem  
wzruszony uprzejm ością Jego Cesar
skiej M ości, cesarza Etjopji, Pańskiego 
'Dostojnego M onarchy, który zechciał 
przysłać m i za Pańskiem  pośrednictwem  
tak m iłą odpowiedź na m oje życzenia 
przesłane M u z okazji Koronacji.

Cieszę się, że dzięki temu m ogę po
witać w Pańskiej osobie pierwszego 
przedstawiciela dzielnego narodu etjo- 
pijskiego, który od wieków tak m ężne 
stoi na straży cywilizacji chrześcijań
skiej na dalekim  afrykańskim kontynen
cie.

Ta dziejowa rola Etjopji tembardziej 
przem awia do serc polskich zjednując 
m u szczere sym patje, że naród na z po
dobne ongiś spełniał posłanictwo. Dzi
siaj, pom im o wielkich dzielących nas 
przestrzeni, oba nasze kraje, ożywione 
jednakiemi ideałam i współpracy ludów  
m ają bliską styczność na polu wspól-

zaia M u z OKazji Jego koronacji. Nie nych działań w ram ach Ligi Narodów, 
m am  potrzeby dłużej zapewniać W , Ek- gdzie też niemało m ogą się przyczynić 
scelencji, do jakiego stopnia poczułem do rozwoju warunków najpełniejszych 
się wzruszony przyjęciem, jakiego do- pom yślności państwowych. M ając tedy  
znałem ze strony rządu i narodu Rzeczy nadzieję, kuiz-yavi
pospolitej Polskiej. Jego Cesarska M ośćjsze przyjzne stosunki będą się stale
podziela opinje, wyrażone przez przed
stawiciela Polski na uroczystościach  
koronacyjnych, wedle których przede - 
wszystkiem w rozszerzeniu lojalnych 
stosunków gospoidarczych m iędzy na
rodam i, zapewniających wzajem ne ko
rzyści, tkwi najskuteczniejszy środek  
przywrócenia równowagi m oralnej i m a- 
terjalnej, której brak jest głównem źró
dłem wszelkich wstrząsów, jakie odczu
wa ludzkość. Jestem jedynie rzeczni
kiem m ego władcy, prosząc W , Eksce
lencję, by był przekonany, iż jest jed
nym z najgorętszych pragnień rządu i 
narodu etjopijskiego, —  który w tamtej 
części świata przez długie wieki odgry
wał chwalebną rolę przedm urza cywili
zacji chrześcjańskiej, z czego polacy są
zacj.1 chrześcijańskiej, z czego Polacy sąProtokółu p. Rajnold Przezdziecki

że ku obopólnej korzyści, na- 
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U R Z Ę D O W Y W Y N IK W Y B O R Ó W  
W  N IE M C Z E C H

Berlin. PAT. W edług urzędowych
obliczeń, we wyborach uprawnionych  do
głosowania było 44 m ilj. osób,

Z tego ważnych głosów oddana 37,6
m iljonów. Łącznie z 250 tys, unieważnio
nych głosów oznacza to frekwencję w
wyborach 86,% , podczas gdy w  wybo
rach na prezydenta Rzeszy w  r, 1925 w  
diugiem głosowaniu na 39 m ilj, upraw 
nionych do głosowania oddano 30,5 m ilj, 
głosoów, t, zn. 77,6% ,

W wyborach tych Hindenburg uzy
skał 48,3% , podczas gdy wczoraj na pre
zydenta Hindenburga padiło 49,6% od
danych głosów. Zauważyć należy, że 
Hindenburg otrzymał absolutną więk
szość głosów  w  17 okręgach  wyborczych  
na ogólną ilość 35 okręgów. Tę absolut
ną większość głosów prezydent Hinden
burg zdobył w okręgach zachodnich i 
południowych, również na Śląsku za 
prezydentem Hindenburgiem opowie
działa się pokaźna liczba głosujących.

— X—

R O Z W IĄ Z A N IE  R E IC H S T A G U
I W Y P IS A N IE N O W Y C H W Y B O 

R Ó W  Ż Ą D A H U G E N B E R G
Berlin, PAT, Hugenberg ogłosił o- 

świadczenie, w  którem dom aga się roz 
wiązania Reichstagu i rozpisania no
wych wyborów do parlam entu na dnia 
8 m aja, W zamian za przyjęcie do tego 
wniosku proponuje Hugenberg nie prze
prowadzać drugiego głosowania na pre
zydenta Rzeszy i przedłużyć w drodze 
parlam entarnej prezydenturę Hinden
burga,

W ystąpienie Hugenberga wywołało  
duże wrażenie w kołach politycznych, 
gdyż właśnie przywódcy niemiecko-na- 
redowi i hitlerowcy odrzucili w swoim  
czasie analogiczne propozycje rządu  
Brueninga. W tych warunkach zrozu
m iałe są enuncjacje kół m iarodajnych, 
że w m om encie, kiedy wybór Hinden
burga w  drugim głosowaniu jest sprawą 
oczywistą, rząd Brueninga nie zamierza  
wdawać się w rozm owy z Hugenber- 
giem  i zapoznav/ać się bliżej z życzenia
m i i poglądam i przywódców opozycji 
n  rodowej.

wijać i zacieśniać, proszę Pana, panie 
M inistrze, abyś zechciał zapewnić Jego 
Cesarską M oś, Swego Dostojnego W ła
dcę, o m ojem W ysokiem dla Niego uzna 
niu i szczerej przyjaźni, wyrażając M u  
odem nie najlepsze pozdrowienia wraz z 
życzeniam i szczęścia i pom yślności dla 
Jego Osoby i Kraju,

W raz z listem cesarskim poseł do
ręczył Panu Prezydentowi fotografję  
Cesarza Etjopji Haile Sellasie I. w sre
brnej ramie z jego podpisem . Po audjen- 
cji, przy której byli obecni: podsekre
tarz stanu M SZ. Józef Beck, zastępca 
szefa Kancelarji Cywilnej p, Zygm unt 
Skowroński, szef Gabinetu W ojskowego 
P. Prezydenta płk. Głogowski, m in. Ta
deusz Schaetzel, zastępca dyrektora 

i oraz

O  tern , że socja liści n iem ieccy są w  
i d efen zyw ń e  od  szeregu  la t —  w iad om em  
, b y ło od d łu ższego czasu . O k res ich  

ek sp ansji d aw no m iną ł, a zn a lazły się  
m ięd zy d w om a zd erzak am i —  h itleryz
m u i k om u n izm u  —  m u sie li on i u stąp ić  
n a d rogę op ortun izm u  i k om p rom isów . 
T o też ,„b lok H in d en b u rga*', jak i p rzy  
ich u d zia le p ow sta ł, jest w łaściw ie k o 
a licją resztek p arty j lib era ln ych , trzy 
m ających się n a p ow ierzch n i życia p o 
lityczn ego sw em i „W eltb la tam i** , z k a 
to lick im  ob ozem  cen trow ym  i n iem iec 
k ą p artją socja listyczn ą . I ten b lok cen - 
trow o-lew icow y w ysun ą ł w łaśn ie F eld 
m arsza łk a , k tórego u rok im ien ia i p o- 

|w aga w  sp o łeczeń stw ie d aw ały sto su n -

członkowie Dom u Cywilnego i W ojsko
wego P, Prezydenta R. P. odbyło się 
śniadanie, wydane przez Pana Prezyden  
ta R. P. na cześć nadzwyczajnego posła.

k ow o  n ajw ięk szą ręk ojm ię m ożliw ości 
zw ycięstw a , W  n ied zie lę ok aza ło  się , że  
zw ycięstw o to  n ie d aje się w ob ec n ap o- 
ru ob u sk ra jn ych sk rzydeł u zysk ać w e  
w stępn em  n atarciu . T o jest ta p raw d a , 
k tórą u n aoczn iły n ied zie lne w yb ory.

D n ia 7 k w ietn ia św ia t ca ły oczek i
w ać b ędzie z n ap rężen iem  d ecyzjj, cezy  
sym b olem  p o lityk i R zeszy m a b yć ten , 
k tóry  sw astyk ę  H ack enk reu zlerów  u sta 
lił jak o god ło p rzysz łego /„T rzeciego  
K rólestw a 1 , —  czy też F eld m arsza łek  
H in d en bu rg jak o p rzed staw ic ie l k oa li
cji, p ragn ącej ob ron ić N iem cy p rzed  
tym  ek sp erym en tem , M ,

—  :o :—
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Skróty
* Barcelona. Podczas ćwiczeń w  

pobliżu aerodrornu Prat del 1. lobre 
wat dwa samoloty wojskowe zderzy
ły się i wpadły do morza. Dwóch lot

ników utonęło.
* Bandaneira (Indje Bryt.) iNa sku

tek wstrząsów wulkanicznych nastą
piły osunięcia się gruntu, tworząc 
nowe kratery wulkaniczne. Ludność 
wiosek okolicznych schroniła się do 
lasów.

* Rio de Janeiro. Policja rioska 
aresztowała ostatnio szajkę handla
rzy żywym towarem, wśród których  
znajdują się również dwaj obywate
le polscy, niejaki Mojżesz Wielgo- 
dowski i Józef Kurgiel, którzy nale
żeli jakoby dawniej do znanej szajki 
„Migdal“ w Buenos Aires. Mają oni 
być wydaleni z granic Brazylji jako  
niepożądani.

* Essen. W Kolonji zmarły dwie 
osoby na chorobę papuzią. (Psittako- 
sis).

* Tokio. Jak się zdaje, Japonja 
pragnie zlikwidować możliwie naj- 
szyociej obecną sytuację w Szang
haju. W związku z tern postanowio
no zdemobilizować ^-ą eskadrę utwo
rzoną dn. 2 lutego, i zreorganizować 
bądź wycofać pewne jednostki. Dwie 
brygady, które miały uzupełnić dy
wizje mandżurskie, zastąpią jedynie 
dwie brygady tworzące dywizję ko
reańską.

SYNEK LINDBERGA 
ODNALEZIONY ?

Londyn, 16. 5. (Pat.) Otrzymano tu  
wiadomość z Ameryki, że tu
miejscowości Cross Wille w stanie 
Tennessy zatrzymano wczoraj po po
łudniu czterech osobników, w których 
posiadaniu było dziecko, podobne z 
opisu do zaginionego dziecka Lind- 
berga.

Natychmiast skomunikowano się 
telefonicznie z Linberghem i opisano 
mu dokładnie wygląd dziecka. Na mo
cy tego opisu telefonicznego Linbergh  
oświadczył, że dziecko wydaje mu się 
być jego synem i natychmiast samo
chodem udał się do Cross Wille. Po
twierdzenie tej wiadomości narazie 
brak. Dziecko jak się okazało nie jest 
dzieckiem Lindbergha.

CIEKAWE WYKOPALISKA 
ARCHEOLOGICZNE.

Rzym. (Pat.) Podczas robót wykopa
liskowych w nekropolji w Monte San
Stefano znaleziono grobowiec, zawiera- okazuje się [zupełnie bezradna wobec trudności 
jacy cały szereg niezwykle GidLs.aazych i । j « »

j J & « . - . . nndczas obrad tedn zebrania ani nrzewodni-

Monachjum (Pat). Pod hasłem  
„Czego chce Hitler" rozpowszechnia  
partja narodowo-socjalistyczna ulot
kę, zawierającą 25 punktów progra
mu tej partji. Kilka najcharaktery- 
styczniejszych przytaczamy poniżej :

1. Żądamy połączenia wszystkich 
Niemców w jedno wielkie państwo 
(Grossdeutschland) .

2. Żądamy równouprawnienia dla
narodu niemieckiego i zniesienia trak
tatów zawartych w Wersalu i St.
Germain.

waz gredkieh, a szczególniej bajecznie __
zachowany okaz urny attyckiej, zdobio- żej przytoczonych tematów, 
nej, należącej d'o >t zw. waz z Karczu, 
bardzo rzadikich. Na jednej ze stron tej 
urny przedstawiona  jest scena rozpozna
nia Odyseusza przez niańkę Eurykleję 
podczas obmywania nóg. Starannie wy
konany rysunek wskazuje na pochdze- 
nie wazy attyckiej z pracoiwni jakiegoś 
znakomitego malarza greckiego.
MMBBMBgjgBBMWmsaEMMaEBlMMBliaCMłllHIllimfflrilWlBIII li

PRZED PROCESEM HAŁASA...
Tragedja rodziny oskarżonego.
Z Poznania donoszą: Proces Leona 

Hałasa, oskarżonego o zabójstwo do
konane osiem lat temu w Poznaniu 
odkryte dopiero w roku bieżącym —  
rozpocznie się nie w marcu lecz z po
czątkiem kwietnia br.

W poniedziałek rodzina Hałasa 
znowu go odwiedziła w więzieniu. 
Leon Hałas bardzo żywo interesuje 
się losem swej żony, liczącej dziś 24 
lata, oraz 5-ciorga dzieci, o które sta
le się wypytuje. Ojciec Hałasa każ
dego dnia spodziewa się przyjazdu  
synowej z dziećmi z Francji. Konsu
lat polski w Lyonie ma jej ułatwić 
powrót do kraju. Dyrekcja fabryki 
we Francji, w której Hałasowa pra
cowała zawiadomiła ją, że musi opu
ścić teren fabryczny. Jest to oczywiś
cie dla niej, młodej kobiety z liczne- 
mi dziećmi tragedja nie do opisania..

W rozmowie ze swą rodziną Ha-

O DEZWA!
Kiedy po upadku powstania 1863 r. 

nad ziemią naszą zapanowała głucha 
pustka rozpaczy, zniechęcenia i bezsil
ności, kiedy kraina nasza, zlana krwią 
tysięcy bohaterów, wyniszczona wojna
mi, biedna, jęczała pod okrutnem jarz
mem tyranów, a znękany naród godzić 
się począł z hańbą obcego poddaństwa, 
wtedy znalazł się Wielki Człowiek b 
kryształowym charakterze, o stalowej 
woli, o wzniosłej dumie narodowej, gen- 
jalnym umyśle, mrówczej pracowitości i 
szalonej wprost odwadze.

Człowiekiem tym —  to Józef Piłsud
ski.

On to działał konspiracyjnie już na 
ławie gimnazjalnej i jako akademik, On 
krzepił ducha narodowego, zakładał taj
ne stowarzyszenia, redagował i druko
wał wolnościowe pisma, jeździł po kra
ju, wygłaszał przemówienia, organizował 
bojowe drużyny i oddziały Strzelca, któ
re się w roku 1914 stały zawiązkiem 
dzisiejszej Armji Polskiej i przemienione 
w Legjony, Ojczyźnie złożyły hojną dań 
krwi gorącej.

PROGRAM OBCHODU,

W  sobotę, dnia 19 marca.
Goidlzina 7 pobudka., goidz, 9 zbiór

ka towarzystw, organizacyj p. w. i w. f, 
i szkół na placu szkoły męskiej., godz. 
9,15 wymarsz do Kościoła, godz. 9,30 U- 
roczyste nabożeństwo w Kościele par,a- 
fjalnym. Po nabożeństwie defilada przed 
gmachem starostwa.

Godz. 11 składanie życzeń dla Pana 
Marszałka Piłsudskiego na ręce p, sta
rosty w sali sejmikowej. Godz, 20 Uro

Przygwożdżenie kłamstw
o wystąpieniach posłów B. B. przeciw księżom  
nie mówił, a Aleksander Dąmbski wspomniał w  
toku przemówienia, że Akcja Katolicka jest 
dziś w całym świecie katolickim dodatnim czyn
nikiem pracy Głowy Kościoła.

Nieprawdą jest, że Aleksander Dąmbski o- 
świadczył, że wgdyby to wszystko przewidział, 
to nigdyby nie przystąpił do ugrupowania ta
kiego, jak B. B. W, R.“ .

Natomiast prawdą jest, że tego nie oświad
czył i nie myślał.

Nieprawdą jest wobec powyższego, że „te 
i inne oświadczenia p. przewodniczącego wy
prowadziły z równowagi obecnego p. zastęp
cę starosty, który oświadczając, że o takich 
sprawach nikt niema prawa mówić, opuścił ze
branie".

Natomiast prawdą jest, że opuścił on zebra
nie wskutek osobistej odrębnej interpretacji 
jednej z uwag w przemówieniu Aleksandra 
Dąmbskiego.

Nieprawdą jest, że „na sali wytworzyło się 
zamieszanie, które położyło kres zebraniu i że 
sanatorzy rozeszli się skłóceni z sobą".

Natomiast prawdą jest, że zebranie obrado
wało dalej zupełnie spokojnie i zgodnie przez 
czas około godziny i zostało zamknięte przez 
przewodniczącego po wyczerpaniu całego po
rządku dziennego. Członkowie nie rozeszli się 
„skłóceni z sobą", lecz jeszcze po zebraniu roz
mawiali spokojnie i zgodnie.

Aleksander Dąmbski.

W związku z notatką, która ukazała się w  
„Słowie Pomorskiem" z dnia 13 bm., a w któ
rej podano wiadomość o zebraniu w Wąbrzeź
nie, p. prezes Aleksander Dąmbski przesłał do 
tego pisma w dniu 14-go b. m, w myśl § 11 
ustawy prasowej sprostowanie. P. prezes Al. 
Dąmbski równocześnie nadesłał i do „Dnia 
Pom." odpis tego sprostowania, prosząc o za
mieszczenie go na łamach i naszego pisma. 
Sprostowanie notatki „Sł. Pom," brzmi jak na
stępuje:

Nieprawdą jest, że w dniu 8 marca odbyło 
się zebranie B. B. pod przewodnictwem Alek
sandra Dąmbskiego z Wałycza. Natomiast praw
dą jest, że tego dnia odbyło się w Wąbrzeźnie 
zebranie członków Koła miejscowego B. B; W. 
R. pod przewodnictwem prezesa tego Koła p. 
Jana Nadolnego. W zebraniu uczestniczył tak
że Aleksander Dąmbski.

Nieprawdą jest, że „przewodniczący w dłuż- 
szem przemówieniu poddał druzgocącej kryty
ce politykę gospodarczą rządu, dowodząc, że 
sanacja realizuje program socjalistyczny i że

. Natomiast prawdą jest, że 
podczas obrad tego zebrania ani przewodni
czący, ani nikt z obecnych nie poruszał powy-

Nieprawdą jest, że „przewodniczący z wiel- 
kiem oburzeniem mówił o wystąpieniach po
słów B, B, przeciw księżom i akcji katolic
kiej".

Natomiast prawdą jest, że nikt z obecnych

Czego chce Hitler?

4. Obywatelem niemieckim może 
zostać jedynie ary  jeżyk pochodzenia. 
Wykluczeni są żydzi.

łas mówił, że więzienia polskie są o 
wiele lepsze od więzień we Francji. 
Tam, gdzie go trzymano, podłogi celi 
więziennej, a także ściany pociągnię
te były smolą. Żywność również wie- ----- - 7 ,15 transmisja z Konserwarorjum
le pozostawiała do życzenia. W wię- ce Leona nie wiedzą, gdzie ich urnie 122,20 Feljeton p. t. „Z jasnego brzegu", 
zieniu francuskiem Hałas wydal 700 ścić i z czego będą żyli, U * 1 2 * * * L ’ " -- d  .j :.

Piłsudski, działacz wolnościowy, re
daktor, pisarz, bystry polityk, twórca 
organizacyj niepodległościowych i bojo
wych, partyzant w rewolucji 1905 r., 
stał się po wielu latach pracy dla Pol
ski opatrznościowym budowniczym Jej 

‘niepodległości, wskrzesicielem Jej mę
stwa i honoru, symbolem Jej państwowej 
siły.

Za walkę o polskość w dniach niewo
li, za stworzenie Armji Polskiej, za zwy
cięstwo nad bolszewikami obdarzył Go 
naród buławą marszałkowską.

Marszałek Piłsudski, to bohater na
szych czasów, to chluba Polski.

To też niechaj w dniu Imienin Mar
szałka Piłsudskiego cały Naród złączy 
się, celem okazania Mu wdzięczności i 
czci.

Od Bałtyku po mgłami .owiane Ta
try, od Warty po Niemen w dniu 19-ym  
marca popłynie radosny i serdeczny o- 
krzyk:

Marszałek Józef Piłsudski niech żyje! 
Komitet wykonawczy. 
Suchecki starosta powiat.

czysta akademja w sali hotelu „pod 
Białym Orłem".

Program akademji:

1. Orkiestra —  „Wiązanka pieśni le
gionowych", 2. Śpiew Lutni, 3. Przemó
wienie p. insp. Matuszkiewicza, 4. De
klamacja, 5. Orkiestra, 6. Śpiew Lutni, 
7. iDeklamacja, 8. Orkiestra, 9) Dekla
macja, 10) Orkiestra, 11) Żywy obraz, 
12. Zakończenie.

5. Wszyscy nieobywatele trakto
wani będą jako goście i podlegać bę
dą prawu dla obcych. (Fremden- 
gesetzgebung).

7. W  razie braku pracy dla obywa
teli własnych należy wydalić z Rze
szy wszystkich obcych.

8. Wszelkim emigracjom do Rze
szy należy przeszkodzić. Wszyscy cu
dzoziemcy, przybyli do Niemiec po 
2. 8. 1914 muszą opuścić Niemcy.

13. Wszystkie trusty muszą być u- 
państwowione.

19. Prawo rzymskie należy zastą
pić prawem niemieckiem.

—900—

£r. na życie, gdyż do wiktu więziem 
ne nie mógł się przyzwyczaić.

Największym kłopotem dla rodzi
ny Hałasa jest obecnie przyjazd żo 
ny jego i dzieci do Poznania. Rodzi-

TORTUROWANIE KAPŁANA 
PRZEZ BANDYTÓW CHIŃSKICH.

(KAP.) Agencja Fides donosi o 
strasznych torturach, jakim poddany 
został w Hunan w Chinach o. Gabriel 
Liou. Napadnięty mianowicie przez 
bandytów w nocy z zawiązanemi o- 
czyma wrzucony został do małego do
łu, w którym na kolanach i skurczony 
przebywał szczelnie zzewnątrz zakry
ty przez dni 27. Po upływie tego okre
su bandyci męczennika zwrócili ro
dzinie zupełnie wyczerpanego fizycz
nie i nerwowo. Na szczęście istnieje 
nadzieje, że umęczony kapłan wy
zdrowieje i będzie mógł powrócić do 
pracy w swojej parafj i.

BESTJALSKIE MORDERSTWO  
W KOŚCIELE LENINGRADZKIM

(KAP.) Leningradzka „Krasnaja Ga- 
zieta" dotnoisi o besljialsikim morderstwie 
popełnaioiniem na osobie zakrystjana ika* 
tolickiego kościoła w Leningradzie przy 
ul. Kiryłowslkiej 19, Polaku Albinow- 
skim, Trupa jego znaleziono w jednej z 
nisz zalkrystji okrytego 38 ranami zada- 
inmei nożem. Zabójstwo miało być po
pełnione na tle rabunkowem.

WYPUSZCZENIE WIĘŹNIÓW

Dublin. PAT. Pierwszym krokiem  
nowego rządu Wolnego Państwa Irland
zkiego było zwolnienie z więzień wszy
stkich więźniów politycznych, którzy 
odsiadywali kary z wyroków sądów do
raźnych, ustanowionych przez były rząd 
prez. Cosgravea dla walki z organiza
cjami i zamachami wywrotowemi. De
cyzja zwolnienia tych więźniów została 
powzięta na pierwszem posiedzeniu no
wego rządu E. de Valery i niezwłocznie 
wprowadzona w życie,

BIEDNY PASTUCH MILJONEREM
Budapeszt. PAT. Pewien pastuch  

państwowych domen w Mezohegyi od- 
dzieczył po swoim wuju, zamieszkałym  
w Australji, spadek w  wysokości 3^ miil- 
jona pengó.

ODKOPANIE GROBOWCA  
ESTRUSKIEGO

Livorno, PAT. W pobliżu Belora od
kryto przypadkiem grobowiec estruski 
uważany przez specjalistw za najważ
niejsze odkrycie dotychczasowe w tej 
dziedzinie. iNowoznaleziony grobowiec 
należy do typu lolkrągłego o jednej celi 
grobowej i o stropie podpartym kolumną 
z 'trawertynu, W  czterech urnach, z któ  
rych jedna oparta na 4 lwich łapach do
skonale wykonanych, znaleziono kości 
ludzkie i cały szereg przedmiotów że
laznych, bronzowych i miedzianych oraz 
zbroicę żelazną i hełm miedziany o cha
rakterystycznym typie etruskim. Ucze
ni przypisują odkryciu grobowca wiel
kie znaczenie dla etruskologji.

PROGRAM RAD  JO  WY
NIEDZIELA 20. III. 52.

10,00 Transmisja Nabożeństwa z Krakowa. 
12,15 Transmisja z Filharmonji Warsz. 14,00 
„Uprawa wiosennych ziemniaków". 14,20 Kon
cert dla rolników. 14,40 „Pierwsze wiosenne 
roboty w polu". 15.00 Dalszy ciąg koncertu. 
15,55 Program dla dzieci. 16,20 Płyty gramo
fonowe. 16,40 „Przegląd czasopism kobiecych. 
16,55 Płyty gramofonowe. 17,15 „Tajemnice 
astrologji". 17,50 „Wiadomości przyjemne i 
pożyteczne". 17,45 Koncert popołudniowy. 
19,25 Płyty gramofonowe. 19,45 Słuchowisko. 
20,15 Kpncert popularny. 21.55 Kwadrans li
teracki. 22,10 Recital fortepianowy Heleny 
Morsztynówny. 22,45 Wiadomości sportowe. 
25,00 Muzyka taneczna.

PONIEDZIAŁEK 21. III. 32.

11,45 Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 
12,10 Muzyka z płyt gramofonowych. 15,55 
Muzyka z płyt gramofonowych. 14,45 Muzy
ka z płyt gramofonowych. 15,25 Odczyt z cy
klu dla maturzystów. 15,50 Odczyt z cyklu 
dla maturzystów. 16.10 Muzyka z płyt gra
mofonowych. 16,20 Lekcja językao francus
kiego. 16,40 Koncert młodych talentów. 17.10 
„Kraj w ogniu — Mandżur  ja". 17,55 Muzyka 
popularna z kawiarni „Gastronomja". 19,15 
Wiadomości bieżące rolnicze. 19,55 Muzyka z 
płyt gramofonowych. 20,00 Feljeton muzycz
ny. 20,15 Transmisja z Konserwatorjum War. 
22,2? x /z j— 22,55
Dodatek do Prasowego Dziennika Radjewego
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NR. 3 Poświęcony zagadnieniom rolniczym i gospodarstwu domowemu. ROK 1

U lgi i pom oc dla  rolnictw a
R ząd opracow ał plan pom ocy dlaVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

rolnictw a polskiego, którego ciężka  
sytuacja gospodarcza jest pow szech

nie znana. Plan ten składa się z 2-ch  
części. Pierw sza to w ydanie now ych  
przepisów  praw nych, które przynoszą  
znaczne ulgi rolnictw u w spłacie  
w szelkiego rodzaju należności dłu 

gów , druga część planu —  to zorgani

zow anie aparatu w ykonaw czego, któ

ryby dopilnow ał stosow anie w  prak

tyce tych ulg.
N ow e ustaw y, przynoszące cały  

szereg zbaw iennych ulg, przeszły już  
przez Sejm , który je uchw alił. Jedna  
z tych ustaw  ustanaw ia najniższą ce

nę, po jakiej w olno będzie sprzeda

w ać w  drodze licytacji nieruchom oś

ci i ruchom ości rolnika. W  ten sposób

rolnicy zabezpieczeni będą  przed  rui

ną, jaka sprow adzała zaw sze sprze

daż ich  w łasności z  licytacji po  cenach  
śm iesznie niskich .

N ow e przepisy zagw arantują rol

nikow i sprzedaż m ajątku w zględnię  
inw entarza po cenie, w ynoszącej co  
najm niej K szacunku . ustalonego  
przez sąd. Jednocześnie  w ięc, w ierzy 

ciel licytow anego rolnika zapew nio

ny będzie m iał zw rot sw ej w ierzytel

ności.

D otychczas na licytacjach tracili 
zarów no  rolnicy  jak  i ich  w ierzyciele. 
D ruga ustaw a pozw ala s^dom  na od 

roczenie term inu licytacji nierucho

m ości o jeden rok gospodarczy. T o  
znaczy, że w w ypadkach, zasługują 

cych na uw zględnienie, sądy będą  
m ogły na prośbę rolnika, którem u  
grozi sprzedaż jego gospodarstw a  
przez licytację, term in tej licytacji 
odroczyć o jeden rok. Jest to nie

zm iernie w ażne dla rolników , którzy  
rok przerw y będą m ogli w yzyskać  
na zebranie odpow iedniej sum y pie

niędzy, aby spłacić choćby częściow o  
sw e długi i nie dopuścić w ten spo

sób do licytacji sw ego m ajątku.

A by ułatw ić rolnikom w ydźw ig- 
nięcie sw ych gospodarstw z upadku  
finansow ego, rząd postanow ił ogra 

niczyć praw o do egzekucji należnoś

ci publicznych i całą akcję egzeku 

cyjną przekazać w  ręce w ładz skar

bow ych.

M a to dlatego duże znaczenie dla  
rolnictw a, że w ładze skarbow e będą  
m ogły tak ustalić term iny egzekucji, 
aby nie zniszczyć zupełnie rolnika, 
lecz przeciw nie  um ożliw ić  m u w yw ią 

zanie się ze sw ych zobow iązań

W reszcie rząd w niósł ustaw ę, na  
podstaw ie której m inisterstw o Skar

bu m oże rozkładać spłaty zaległych  
podatków na raty, zm niejszając, 
w zględnie przekreślając kary, pobie

rane dotychczas na niezapłacenie w  
term inie podatków . O bie te ustaw y  
o zespoleniu egzekucji w rękach  
w ładz skarbow ych i o zezw oleniu na  
rozkładanie zaległych podatków na  
raty, dadzą m ożność w ładzom  skarbo 

w ym stosow ania odpow iednich ulg  
w zględem  do każdego rolnika, który  
dzięki nim będzie m ógł pow oli spła 

cić sw e zadłużenie i uchronić gospo
darstw o przed upadkiem .

T e cztery um ów ione ustaw y sta

now ią całokształt akcji ratow niczej 
rządu.

Sejm  już je uchw alił. Sam o opra 

cow anie i uchw alenie tych ustaw  nie

D Z IA Ł  R O L N IC Z Y

w ystarcza. T rzeba w prow adzić je w  
życie i odpow iednio zastosow ać ich  
przepisy do  położenia, w  jakiem  znaj

dują się poszczególne gospodarstw a  

rolne.
W  tym  celu R ząd na ostatniem  

sw em  posiedzeniu  nakazał utw orzenie  
w  całej Polsce sieci kom itetów  ratow 

niczych. W  W arszaw ie utw orzony  zos

tanie centralny kom itet, a w  kaźdem  
m ieście w ojew ódzkiem  kom itet m iej

scow y. D o kom itetów  tych poza u- 
rzędnikam i państw ow ym i i pracow ni

kam i banków  państw ow ych, a  zw łasz

cza B anku R olnego, w chodzić będą  
przedstaw iciele organizacyj rolni

czych.
Przedstaw iciele rolpików w tych  

kom itetach  będą  czuw ali nad  tem , aby

K om unikat
w  spraw ie A kadem ickich W ykładów  

R olniczych w W arszaw ie.

K o m u n ik u je m y  c z ło n k o m  n a sz y m ,  
iż  w  d n iu  1 7  i 1 8  m a rc a  rb . o d b ę d ą  s ię  
w  W a rsza w ie  u l. K o p e rn ik a  3 0  w y k ła 
d y  z  n a s tęp u ją c y m  p ro g ra m e m  :

C zw artek dn. 17. III. br. godz. 10  
— 1 2 n o w y ch b a d a ń n a d  p rz e c h o 
w a n ie m  i u ż y c iem  o b o rn ik a * 4 —  P ro f . 
D r. J . M ik u io w sk i-P o m o rsk i,, g o d z . 
1 2 — 1 3 „ N a w o z y a z o to w e , sp o só b ic h  
s to so w a n ia i o p ła c a ln o ść * * — P ro f .  
D r. M . G ó rsk i, g o d z . 1 3 D y sk u sja , 
g o d z . 1 7 — 1 9  „ C z y  w  d z is ie jsz y c h  w a 
ru n k a c h w a rsz ta t ro ln y ra c jo n a ln ie  
E ro w a d zo n y  m o ż e  s ię  o p łac ić* *  —  p ro f .

► r. K . R o g o y sk i, g o d z . 1 9 D y sk u s ja .
Piątek dn. 18. III. br. g o d z . 9— 1 1  

„ U p ra w a lu c e rn y * * —  D o c . D r. L . 
K a z n o w sk i, g o d z . 1 1 — 1 2 „ U p ra w a  
w c z e sn y c h z iem n iak ó w * * —  P ro f . D r. 
W . S tan iszk is , g o d z . 1 2 D y sk u sja g e 
n e ra ln a n a d z a g a d n ien ia m i te c h n ik i  
w y tw ó rc z o śc i ro ln ic ze j w  d o b ie k ry 
z y su  g o sp o d a rc z e g o .

U c z es tn ic y  k o rz y s ta ć b ę d ą w  d ro 
d z e p o w ro tn e j z  5 0 %  z n iż k i c e n  b ile 
tó w  k o le jo w y c h .

D y re k c ja  P . T . R .
— :o :  —

D Z IA Ł IN FO R M A C Y JN Y P. T . R .

• P o d a  je m y  d o  w iad o m o śc i, ż e  T o w .  
„ A lfa -L a v a l“ , c z ło n e k n a d z w y c z a jn y  
P T R . p ra g n ie p o c z y n ić w sz e lk ie m o 
ż liw e u d o g o d n ie n ia k lie n to m , k tó rz y  
ta m  z a le g a ją z z a p ła tą z a z a k u p io n e  
m a sz y n y .

T o w . A lfa -L av a l, O d d z . w  P o z n a 
n iu , u l. D ą b ro w sk ie g o 1 2 , ro z u m ie 
ją c o b e c n ą sy tu a c ję ro ln ic tw a , z a k o 
m u n ik o w a ło n a m , ż e p o s ta n o w iło  
z re z y g n o w a ć z p rz y m u so w y c h  e g z e -  
k u c y j u  sw o ich  d łu ż n ik ó w  ro ln y ch , o  
ile c i d łu ż n ic y  z w ró cą  s ię  d o ń  z  w n io 
sk ie m  o  d o b ro w o ln ą  re g u la c ję  z a leg a 
ją c y ch p re te n sy j. T o w . A lfa -L a v a l  
sz e ro k o z n a n e m  je s t w  k o łac h ro ln i
c z y c h , g d y ż  se tk i ty s ię c y  w iró w e k  te j 
m a rk i p ra c u je  z k o rz y śc ią d la  sw y c h  
p o s iad a cz y w P o lsce , i ja k  z a w sz e , 
s ta je  w  p ie rw szy m  sz e reg u w szę d z ie  
ta m , g d z ie id z ie o in te re s ro ln ik a . I  
te ra z ró w n ież p o d ję ło  o n o  in ic ja ty w ę  
p o lu b o w n e j u g o d y  z e sw y m i d łu ż n i
k a m i i je s t p ie rw szą f irm ą , k tó ra  n a  
w ie lk ą sk a lę p o d e jm u je  p ró b ę z a ła t
w ia n ia sw y c h p re te n sy j b e z u d z ia łu

„ N a ro d y , k tó re n ie  

p ra c u ją i n ie o sz c z ę d z a ją  

z n ik n ą  z  p o w ie rz c h n i 

z ie m i. “

w ładze skarbow e, sam orządow e i in 

ne rzeczyw iście stosow ały w zględem  
rolników przew idziane w  now ych u- 
staw ach ulgi.

O czyw iście, ulgi te m uszą być sto

sow ane w m niejszym lub w iększym  
zakresie a to odpow iednio do w arun

ków , w  jakich  znajduje się dany rol

nik. R ząd przez utw orzenie tych ko 

m itetów  zapew nił w ięc całem u rol

nictw u  troskliw ą  opiekę, która  pow in 

na w ydać tem zbaw ienniejsze rezul

taty, że spraw ow ana będzie przez sa

m ych rolników .
Przeprow adzenie w ten sposób  

akcji ratow niczej, uratuje w iele w ar

sztatów rolnych, zasadniczo zdro

w ych, przed ruiną.
G rzegorz Z aw rat. 

k o m o rn ik a i lic y ta c y j, ru jn u ją c y c h  
d o b y te k  ro ln ik a .

T o w . A lfa-L a v ą l z w ró c iło s ię d o  
o rg a n iz a c y j ro ln ic z y c h  z  p ro śb ą  o  p o 
p a rc ie sw o je j a k c ji n a te m  p o lu . O -  
ę ę n ią ją ę sp o łe cz n e z n a c z e n ie te j a k 
c ji, k tó ra  o sz c z ęd z a  ro ln ik o w i w sze l
k ic h  k o sz tó w  e g z e k u c y jn y c h , u ła tw ia  
m u  p o z b y c ie  s ię d łu g ó w , d ro g ą s to p 
n io w e j sp ła ty , p rz y w ra c a m u  k re d y t  
i z a u fan ie z w ra ca m y s ię d o w sz y s t
k ic h  n a sz y c h  c z ło n k ó w  z  w e z w a n ie m ,  
a b y  w  ra z ie g d y  są d łu ż n ik a m i T o w .  
A lfa-L a v a l, sk o rz y sta li  z e  sp o so b n o śc i 
u g o d o w e g o z a ła tw ie n ia sw e g o d łu g u .

K o rz y s ta ją c z te j sp o so b n o śc i, 
p rz y p o m in a m y je sz c z e ra z n a sz y m  
c z ło n k o m , ż e w  o b e c n y c h tru d n y c h  
c z a sa c h  p rz y  z a k u p ie  m a szy n  m le c z a r  
sk ic h p o w in n i p o s tęp o w a ć o g lę d n ie  

v b ie rac w y ro b y ty lk o p o w sz e c h 
n ie z n a n y c h f irm , a w ięc w  p ie rw 
sz y m  rz ę d z ie  T o w . A lfa -L a v a l, k tó re 
g o m a szy n y c ie sz ą s ię n ie s łab n ą c e m  
i sz c z e re m  u z n a n ie m  ro ln ik ó w  c a łeg o  
św ia ta .

W n io sk i w sp ra w ie re g u la c jii 
sw y c h d łu g ó w , n a le ż y k ie ro w a ć  
w p ro s t d o  T o w . A lfa -L a v a l S p . z  o . o . 
P o z n a ń , D ą b ro w sk ie g o  1 2 .

D y re k c ja  P . T . R .

„N O W E SIT K O N A K O Ł E C Z K U "

W io sk i n a sz e w  o s ta tn ic h c z a sa c h  
d o z n a ły „ z asz cz y tu * ’ , g d y ż są d o ść  
c z ę s to o d w ie d z a n e p rz e z ró ż n y c h  p a 
n ó w  p rz e d s ta w ic ie li, n ik o m u d o tą d  
n ie zn a n y ch ,  a  ja k o b y  „ z b a w c z y c h * ’ o r 
g a n iz a c ji ro ln ic zy c h .

O b ie ca n k o m  i p rz e ch w a łk o m  k o ń 
c a  n ie m a , a  c o  ju ż  c i a p o s to ło w ie  n o 
w e j w ia ry  n ie  w y m y śla ją  n a  d o ty c h 
c z aso w ą s ta rą o rg a n iz a c ję P T R . lu b  
n a  in n e  „ n o w o tw o ry * * , w ła żą c e  im  n a  
ty m  te ren ie w  d ro g ę , (b o te raz B ó g  
d a ł u ro d z a j n a ró ż n o b a rw n e sz ta n 
d a ry  ro ln ic ze ) , ja k ic h  z a rz u tó w  i ja 
k ic h  b łę d ó w  im  n ie p rz y p isu ją  te g o -  
b y m  n a p ew n o  te ra z n ie o p isa ł a  i le 
p ie j te g o  n ie  ro b ić  z  o b a w y  w y c z e rp a 
n ia  c ie rp liw o śc i c z y te ln ik a . D o ść , ż e  
w sz y stk o k o n c e n tru je s ię w o k ó ł je 
d n e g o h a s ła „ p rz y stą p d o n a s a m y  
c ię b ę d z ie m y b ro n ić * * , a le c z y o b ro 
n im y  ? !

O c z y w iśc ie p rz y s tąp ie n ie p o c iąg a  
z a so b ą o p łac e n ie sk ład e k , „ b o ż e b y  
m ó c b ro n ić , m ó w i c z c ig o d n y  d e le g a t 
—  to  trz eb a  m ie ć z a c o “ .

D z is ie jszy ro ln ik , c z ę s to b ę d ą c y

w  c ięż k iem  p o ło ż e n iu , p ła c i d z iś d o  
je d n e g o , ju tro  d o d ru g ie g o  z w ią z k u ,  
w  n a d z ie i p o m o c y , a g d y  p o  u p ły w ie  
k ilk u m ie s ię c y n ik t z te g o z w ią z k u  
d o  w io sk i s ię n ie p o k a z u je , a p o p ra 
w y , ja k  n ie b y ło , ta k  i n ie m a , k a rm i 
s ię n a d z ie ją , p o w ta rz a ją c s ły sz a n e ; 
p ię k n ie u ło ż o n e i o b lic zo n e n a e fe k t  
—  h a s ła .

B ę d ę  tu  n ie d y sk re tn y  i p o w d e m , ż e  
„ p a n  d e le g a t* *  p rz y je d z ie z  p o m y śln e -  
m i w ia d o m o śc ia m i w  ty m  te rm in ie , 
k ie d y  b ę d ą d o p o b ra n ia n a s tęp n ie  
p rz y p ad a jąc e sk ła d k i! P ra w d o p o d o 
b n ie z a p a s h a se ł b ę d z ie m ia ł o d św ie 
ż o n y , w y ra z i z d z iw ie n ie , ż e w te j 
lu b  in n e j sp ra w ie  je sz c z e  n ie  d a n o  z a 
in te reso w a n y m  c z ło n k o m  „ p o m y śln e j* ’ 
o d p o w ie d z i i p rz y  te j o k a z ji „ w y le je  ” 
k ilk a łe z z p o w o d u  „ m a łe g o * * z a in te 
re so w a n ia R z ą d u sp ra w a m i ro ln ic z e-  
m i, o b ie ca „ s iln y  a ta k * * p rz ec iw k o  ta 
k im  lu b  in n y m  c z y n n ik o m  i po zebra

niu składek —  p o je d z ie p rz e sy c o n y  
m o ra ln e m  z a d o w o len ie m , ż e s ia ł p le 
w y , a z e b ra ł z ia rn o  ! ! !

G d y b iś c h c ia ł p o szu k iw a ć „ p tasz -  
k a “ , to  s ię  n a  n ic  n ie  z d a , b o  g d z ie  tu  
z w y k łe m u g o sp o d a rz o w i sp a m ię ta ć  
w sz y s tk ie n a zw y  ty c h n o w y c h o rg a 
n iz a cy j, d o k tó ry c h g o w c ią g n ię to  !- 
„ S z u k a j w ia tru  w  p o lu * ’ ja k  m ó w i n a ^  
sz e  s ta re  p rz y s ło w ie ! ! ! T a k ich  c o  n ie  
s ie ją a n i o rz ą a m a ją p rz y ro d z o n e  
z d o ln o śc i w y łu d za n ia  sk ład e k  o d  ro l
n ik ó w  je s t  d z iś c o ra z  w ię c e j.

S ię g n ijm y  tro c h ę  m y ślą  w ste cz , to  
je s t o d  p o c zą tk ó w  is tn ie n ia  C e n tra ln e  
g o T o w a rz y s tw a R o ln ic z e g o w  W a r
sz a w ie , k tó re , g d y b y  d z iś  is tn ia ło , m o 
g ło b y , o  ile  s ię  n ie  m y lę , m o g ło  o b c h o 
d z ić ju b ile u sz  trz y d z ie s to le tn ie j d z ia 
ła ln o śc i. O rg an iz ac ja  ta  o  p ię k n e j tra 
d y c ji n a p ra w d ę p ię k n ą  b y ła , a  p ra c a  
je j tw ó rc z a , n ie je d n ą  z a p a d łą  w io sk ę  
p o tra f iła o ż y w ić , g d y ż p ra c o w a li w  
n je j p ra w d z iw i  sp o łe cz n ic y , a  n ie  „po

ła w ia c z e ry b  w  m ę tn e j w o d z ie " .
L o s , c o n ie p o sk ą p ił „ k o m b in a to -  

ró w “ , c o c h c ie lib y i d la s ie b ie p rz y  
w sp ó ln y m  o g n iu u p ie c p ie cz e ń , z g o 
to w a li „ n ie sp o d z ia n k ę * * C e n tra ln y  
Z w iąz e k K ó łek  R o ln ic z y c h " w  śk riS ?  
c ie : C . Z . K . R . z w a n ą  k tó ra  p o w ita ła  
w sk u te k z a szc z e p ie n ia ja d u  i n ie n a 
w iśc i p rz e z  ty c h , c o  n a  p e w n e j c z ę śc i 
sp o łec z e ń stw a ro ln ic z eg o z a m ie rz a li  
ro b ić d o b re in te re sy .

I le ż tro sk i p rz y sp o rz y ło św iat

ły m  u m y s ło m  n a sz eg o  K ra ju tó ro z 
d w o jen ie !

Ja k  b a rd z o  o s łab iło  s iłę o rg a n iz a 
c y jn ą  ro ln ic tw a !!!!

N a d  te m i z a g a d n ie n ia m i T W 'Ó R C Y  
ro z ła m u  n ie  z a s ta n a w ia li s ię , im  c h o 
d z iło o k o rz y śc i m a te rja ln e .

I d z iś ta  n a jk u ltu ra ln ie jsz a d z ie l
n ic a P o lsk i —  P o m o rz e , c z y  d la te g o , 
ż e  je s t b a rd z ie j k u ltu ra ln ą  m a  w  b a r 
d z ie j w ie lk ie j fo rm ie p o w tó rz y ć te n  
ro z ła m ?!? ! „ M ó w ić w  b a rd z o w ie l
k ie j fo rm ie * * , g d y ż w  o w y c h c z a sa c h  
b y ły d w a o b o z y , a d z iś z a p o w ia d a  
s ię , ż e b ę d z ie ic h  w ięc e j, ja k  p a lc ó w  
u  je d n e j rę k i!

A  p rz e c ie ż  w  1 9 2 9 ro k u , p o  la ta ch  
z a c ie trz e w io n e j i b e z se n so w n e j w a l
k i C e n tra ln e T o w a rz y s tw o R o ln icz e  
p o łąc z y ło s ię z C e n tra ln y m Z w ią z 
k ie m  K ó łek  R o ln ic z y c h , g d y ż w sz y s 
c y  u z n a li n ie ce lo w o ść p o d o b n e j sy 
tu a c ji.

C z y ż  i m y  m a m y  p ła c ić  „ fry c o w e  ” 
a ż e b y  s ię p rz e k o n a ć n a w łasn y c h  
sk ó ra c h , ja k sm ak u je p o d o b n ie  
„ k w a śn y  o w o c * .

G d y k o ń p a d n ie n a p o lu w a lk i,  
to  w n e t s ta d o  w ro n  i k ru k ó w  p o c z y 
n a  k rą ż y ć , a ż  w k o ń c u  s iąd z ie  n a  tro 
p ie , b y  d z io b y  u to p ić w  c ie p łe j je sz 
c z e k rw i je g o , ta k  i d z iś , g d y  ro ln ic 
tw o  n a sz e  z n a laz ło  s ię  w  tru d n ie jsze m  
n iż k ie d y k o lw ie k , p o ło ż e n iu —  o b 
s iad a ją je ró ż n e k ru k i, c z u jąc  p o ż y 
w ie n ie ....

M ia łe ś R o ln ik u  d o  te j p o ry  je d n ą  
o rg a n iz a c ję , k tó ra ro b iła i ro b i, c o  
je s t w  lu d z k ie j m o c y , b y  z a g ro ż o n e 
m u ro ln ic tw u p rz y jść z p o m o c ą , to  
s ię je j trz y m a j, a je ż e li je s t c o ś d o  
p o p ra w ie n ia  —  d o p o m ó ż d o  p o p ra w y  
a le  o b c y c h  B o g ó w  n ie sz u k a j i te m u , 
c o c ię c h c e o b a ła m u c ić p rz y p o m n ij 
s ta re p o lsk ie p rz y s ło w ie „ n o w e s itk o  
n a  k o łe c z k u * *  i o d p ra w  g o  z  k w itk ie m !

Stary K uba z pod L ubaw y.



.. •■=•■= Nr. 33 „GŁOS WĄBRZESKI" Str. 4 —----- -

RZECZY CIEKAWE
Dziecko które jr st swoją siostrąTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

D ziw n e  d z ieck o  p o k aza ł d r. E s  an  n a  
o s ta to iem  p o s ied zen iu  zw iązk u lek arzy  
w w ed eń sk iich . Is to ta  ta  je s t d o sk o n a le  p o 
d w ójn a , je ś li an o rm a ln o śc m o żn a n az 
w ać d o sk o n a łą . N ie są to s io stry  s jam -  
sk ie , z ro śn ię te  ze  so b ą , a le  są  to  n iew ąt
p liw e  d w ie d z iew czy n k i, D ziw n y  tw ó r  
m a  jed n ą  g ło w ę , jed en  k o rp u s  d w ie  rącz 
ki i d w ie n ó żk i. P o u ro d zen iu d z ieck o  
w y g ląd a ło  zu p e łn ie  n o rm a ln ie p ró cz  te 
go że jed n o o czk o m ia ło n ieb ie sk ie , a  
d ru g ie  czarn e .

P o  trz ech  m iesiącach  lek a rz zau w a 
żył, że lew a s tro n a c ia ła n iem o w lęc ia  
ró żn i s ię o d p raw e j. P o 7 m ies iącach  
ró żn ee  zaczę ły  b y ć  tak  d u że , że  w zię to  
m ia rk ę i zaczę to m ie rzy ć . P raw ę u ch o  
lic zy ło  5 0  m ilim e tró w , lew e  4 5  m m . O b 
w ó d  p raw eg o  p rzed ram ien ia 1 8 cm ., le 
w eg o  1 4 cm , o b w ó d  ły d k i p raw e j 2 1 , le 
w ej 1 8 cm ., d łu g o ść  p raw ej n o g i 2 9 cm . 
lew e j 2 6  cm .

T o  co  zaw sze  u  n o rm a ln eg o  cz ło w ie 
ka n o śn ie p raw ie d o sk o n a le sy m e try cz 
nie u  o w eg o  d z iw n eg o  d z ieck a  n ao d w ró t  
—  d o sk o n ale in e sy m e try czn ie . R ó w n ież  
p rze św ie tl. R o en zg en em w y k aza ło że  
lew a s tro n a  c ia ła  d z ieck a  n ie n a leży  d o  
p raw eg o . W p raw d z ie k ażd y  m a p raw ę  
ręk ę  w ięk szą  o d  lew e j, a  lew ą  n o g ę  d łu ż  
szą  o d  p raw ej, a le  asy m e trja ta  je st b a r
d zo  n iew ie lk a i n ab y ta  z  w ie lk iem  sk u t
kiem zw ięk szo n e j p racy  p raw e j ręk i i le 

Groby Wikingów...
W jed n y m  z  o s ta tn ich  n u m eró w  cza 

so p ism a n au k o w eg o „A c ta A rch eo lo g i-  
c ta" , zn an y  szw ed zk i  zn aw ca  s ta ro ży tn o 
śc i, T . J . A m e, o p isu je o d k o p an e n ie 
d aw n o  w  w ielk ie j ilo śc i g ro b y  d aw n y ch  
W ik in gó w  w  p o b liżu  C zern ich o w a  n a  U -  
k ra lin ie . D o ty ch czas n a tra fio n o  n a 8 0  
g ro b ó w  is tn ie je  jed n ak  p rzy p u szczen ie  iż 
większa ich  ilo ść w  o k o licach  teg o  m ia 
s ta , b y ło  o n o b o w iem  za ró w n o h an d lo 
w y m , jak i k o lo n iza to rsk im o śro d k iem  
ru ch u  W ik in g ó w ,

Z aw arto ść p o szczeg ó ln y ch g ro b ó w  
n iew ie le ró żn i s ię m ięd zy so b ą —  tak  
w ięc  p o  lew e j s tro n ie  o d  szczą tk ó w  w o 
jo w n ik a zn a jd u ją s ię zw ło k i jeg o żo n y , 
p o  p raw e j zaś s tro n ie jeg o m iecz , ta r
cza , o raz in n e n a rzęd z ia w o jen n e . U  
s tó p  zn a jd u ją s ię zazw y cza j zw ło k i k o 
n ia w  p e łn y m  ry n sz tu n k u b o jo w y m . O  
ile sp rzę t w o jen n y je s t b ezsp rzeczn ie  
p o ch o d zen ia  szw ed zk ieg o , o  ty le  o zd o b y  
k o b iece , zn a lez io n e w  n iek tó ry ch g ro 
b ach , m ają ch a rak te r s ło w iań sk i, a  n ie 
k ied y ś ró d z iem n o m o rsk i, lu b n aw et in 
d y jsk i. Ś w iad czy  to  o  te rn , iż o b o k  żo n , 
p o zo sta ły ch  w  d a lek ie j o jczy źn ie , o raa  
o b o k n iew o ln ic  —  n a ło żn ic , p o s iad a li

„Jezioro śmierci*'
W g aze tach  an g ie lsk ich  p o d a je  jed en  

z  m y śliw y ch , k tó ry  p o lo w ał w  A fry ce , o  
o d k ry c iu p raw d z iw eg o je z io ra śm ie rc i.  
L eży  o n o w  A fry ce C en tra ln e j. Je s t to  
w ie lk ie b ag n o 1 0 0 k im . d łu g o śc i i 7 5  
k im . sze ro k o śc i. W ielk ie  te  m o czary  p o 
k ry te są m ch em . M o żn a je u w ażać za  
cm en ta rz n a tu ra ln y zw ie rzą t ro zm a i
tych. Gdy s ię zb liża d o  je z io ra , m o żn a  
zo b aczy ć ty s iące szk ie le tó w zw ie rzę 
cych. Z  p o ło żen ia ty ch  szk ie le tó w  m o ż 
na o d g ad n ąć , że n ie szczęś liw e zw ie rzę 
ta  p rzed  śm ie rc ią  czy n iły  s trasz liw e  w y 
siłki, by s ię w y d o stać z  p u łap k i, d o  k tó 
re j s ię d o s ta ły . P rze rażo n e , czy n iły  o n e  
s traszn e w y siłk i, ab y w y d o stać s ię n a  

RECEPTA EDISONA NA SZCZĘŚCIE.
Praca, praca i jeszcze raz praca.

W śró d p ap ie ró w , p o zo s taw io n y ch  
p ttzez k ró la w y n azazcó w  E d iso n a  zn a le -  
eśo n o ro zp raw k ę p . t. „Jak  b y ć szczęś
liw y m ", k tó ra  o b ecn ie  zo s ta ła  o g ło szo n a  
w  jed n y m  z p o czy tn y ch „m ag azy n ó w "

w ej n o g i, n a  k tó re j s iln ie j zw y k le  s to im y , 
n iż  n a  p raw e j. T y m czasem  n iem o w lę  d r. 
E san a  sk ład a s ię n a jw y raźn ie j z d w ó ch  
n iep o d o b n y ch d o s ieb ie s io s trzy czek ,  
ch o ć jed n a s tan o w i ty lk o d o p e łn ien ie  
p o ło w y d ru g ie j tak d o k ład n ie , że n p . 
p raw e n o zd rze je s t in n e n iż lew e , lew a  
część  czo ła  b a rd z ie j w y p u k ła  o d  p raw e j, 
p raw a  b ro d aw k a  p ie rsi  n iże j o d  lew e j —  
s ło w em  d o sk o n a ła  a jsy m etrja .

W y p ad ek ten w y w o ła ł b a rd zo o ży 
w io n ą  d y sk u s ję . C zęść lek arzy  p rzy ch y 
la s ię d o  te zy  o d k ry w cy  fen o m en a ln eg o  
d z ieck a , że  m a  s ię  tu  d o  czy n ien ia z  id e-  
a ln em  p o łączen iem  d w ó ch b liźn iaczy ch  
s ió s tr s jam sk ich . D ru g a część m ed y k ó w  
w ied eń sk ich  s ta ra  s ię  o b a lić  to  tw ierd ze 
n ie  a rg u m en tem , że  p rzec ież  b liźn iacy  a  
w  szczeg ó ln o śc i s jam scy  są zaw sze  p ra 
w ie Id en ty czn i, a ró żn ice p o jaw ia ją s ię  
w  s ta rszy m  w iek u , tak  w ięc m a s ię tu  
d o czy n ien ia z w y ją tk o w em o d s tęp s t
w a  częśc ie j zd a rza ją s ię w  św d ec ie  ro ś 
lin n y m  n p . w  asy m etrii d w ó ch częśc i 
zw y k le  ró w n y ch  częśc i  o w o có w  n p . ś liw 
k i, w iśn ie .

P o d w ó jn e d z ieck o  z ło żo n e z  d w ó ch  
ró żn y ch  p o łó w ek  ro śn ie  ty m czasem  zd ro  
w o  i zn a jd u je s ię p o d  s ta łą  o b se rw ac ją  
lek arzy , k tó rzy  p iln ie ś led zą  jak  asy m e 
tr ja  jeg o  ro zw ijać s ię b ęd z ie w  d a lszy m  
c iąg u .

— :o:—

W ik in g o w ie t. z rw , żo n y p o d ró żn e ,k tó 
re  im  to w arzy szy ły  n a  d a lek ie w y p raw y  
i m ia ły  p raw o  d o s tąp ien ia  teg o  zaszczy 
tu , b y  razem  ze  zm arły m  w o jo w n ik iem  
sp o cząć w  g ro b ie n a  u p rzy w ile jo w an em  
m ie jscu „p ie rw sze j żo n y " , k tó rą zazw y 
czaj b y ła  ro d aczk a , S zw ed k a .

O sta tn ie b ad an ia  sz lak ó w  W ik in g ó w  
szw ed zk ich , w y k azu ją , iż zap ęd za li s ię  
o n i n ie ty lk o  d o  K o n stan ty n o p o la , lu b  
H iszp an ji, le cz  n aw e t d o  p łn o cn e j A m e 
ry k i, p o p rzeć  c ieśn in ę B erin g a . Z  jed n e j 
s tro n y  b y li o n i łu p ieżcam i, n o w sze jed 
n ak b ad an ia s tw ie rd za ją , iż za jm o w ali 
s ię o n i tak że  h an d lem , a  n aw e t o sad n ic 
tw em  w  d a lek ich k ra jach . T o ró w n ież  
p ew n e , iż w  w ie lu p ań s tw ach ó w czes
n y ch  p o s iad a li o n i sw o je  p rzed staw ic ie l
s tw a i p lacó w k i, p o d o b n e sk ąd in ąd d o  
d zs iiie jszy ch  am b asad , p o se ls tw  i k o n su 
la tó w ,

W  o k o licach C zern ich o w a is tn ia ła  
n iew ą tp liw ie ca ła  o sad a , za ło żo n a  p rzez  
W ik in g ó w . B y ła o n a zap ew n e p u n k tem  
p rze ład u n k u  łu p ó w  w iezio n y ch  d o  S zw e  
c ji, a za razem  p o s trach em  o k o liczn y ch  
z iem  s ło w iań sk ich .

—000—

tw a rd y  g ru n t. N a cm en ta rzu  ty m  m o żn a  
sp o tk ać szk ie le ty n a jp rzy ró źn ie jszy ch  
g a tu n k ó w  zw ie rzą t. G aze lle le żą o b o k  
ty g ry só w , m ałp y o b o k s ło n i. S zczeg ó l
n ie o k ro p n y  w id o k sp raw ia ją szk ie le ty  
s ło n i, s to jące z w y o iąg n ię tem i w  g ó rę  
k łam i. N a b ło tach teg o je z io ra śm ie rc i 
le żą ca łe to n y k o śc i s ło n io w e j. N iem a  
jed n ak  an i jed n eg o  tak  śm ia łeg o  k ra jo w 
ca , k tó ry b y  s ię  o d w aży ł iść  p o  te  sk a rb y  
M u rzy n i n ie  tak  s ię , co p raw d a , b o ją  b ło 
ta i zap ad n ięc ia  s ię w  n ich , jak racze j 
zem sty d u ch ó w , k tó re , zd an iem  m u rzy 
n ó w , o b ra ły  so b ie te  o k o lice za s ied li
sk o .

n o w o jo rsk ich . U w ag i E d iso n a n acech o 
w an e  są  tak ą  a  jed n o cześn ie rzu ca ją  tak  
zn am ien n e  św ia tło  n a  E d is io n a , że  w arto  
je  ch o ćb y  w  sk ró cen iu  —  p rzy to czy ć .

„D o ść w cześn ie —  p isze E d iso n —  
b o lic ząc la t 1 7 , d o szed łem  d o p rzek o 
n an ia  że  szk o łą  szczęśc ia  je s t p raca  d a 
ją ca  n am  w ew n ę trzn e zad o w o len ie . W ie

lu lu d z i p racu je ty lk o  w  ty m  ce lu ab y  
zd o b y ć p o k lask i i u zn an ie sw eg o o to 
czen ia . M ala rz p rag n ie , ab y w szy scy  
w ie lb ili jeg o  o b razy , p o e ta żąd a u w iel
b ien ia d la sw y ch  w ie rszy  a  u czo n y  łak 
n ie  p o d z iw u  d la  sw y ch  w y n a lazk ó w  i p o d
g ląd ó w .

Jak że  fa łszy w e je s t to  s tan o w isk o !... 
N a ile p rzy k ro śc i cz ło w iek  s ię n a raża ... 
K ażd a p rzec ież jed n o s tk a w y b itn ie jsza  
m u si n ap o ty k ać n a o p ó r —  n a zaw iść  
i n ien aw iść  o to czen ia . —  T rzeb a  b y ć  o d -  *

Hotel z meblami Cara
Ż y c ie w  R o sji S o w ie-d k ie j d la  o b y w a 

te li te jż e je s t c iężk ie , le cz  d la  p rzy jezd 
n y ch  cu d zo z iem có w ,  k tó rzy  m o g ą  p łac ić  
rw  o b ce j w alu c ie ,  w szy s tk o  s to i o tw o rem .

N o w y p o m y sł b o lszew ik ó w  p o leg a  
n a o d i  es tan ro w an iu  d aw n eg o h o te lu w  
P e tro g rad zie „N a tio n a l" , k tó ry  p o s iad ła  
sw o ją trad y c ję . —  P rzed rew o lu c ją w  
ty m  h o te lu m ieszk a li w ielcy k s iążę ta ,  
d y p lo m aci i a ry s to k rac ja  ca łeg o  św ia ta .

H o te l „N a tio n a l" p o  rew o lu c ji zo s ta ł 
zam ien io n y  n a „D o m  so w ieck i" . Z n ik ł 
k o m fo rt —  zap an o w a ł n iep o d z ie ln ie  
b ru d  i  ch ao s. O b ecn ie  b o lszew icy  o d św ie  
'ż y li g o  iu m eb lo w a li g o  m eb lam i ca rsk ie -  
m k  G d y  p rzed  w sp an ia ły  g m ach  za jed z ie  
au to m o b il cu d zo ziem ca , n a p rzy w itan ie  
w y b ieg a  liczn a s łużb a h o te lo w a, S zw a j
ca r  w  lib erji, z ło tem  h a fto w an e j, o tw ie ra  
d rzw i  a  d w u ch  b o y 'ó w  w  z ie lo n y ch  m u n 
d u rach  ze  z ło tem i g u z ik am i zab ie ra  b a 
g aż ręczn y  p asażera .

P o rtje r w  cza rn y m  frak u , m ó w iący
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Porwana - czy uciekła
W  sp o só b  zag ad k o w y  zn ik n ę ła żo 

n a p o w ieśc io p is ia rza n iem ieck ieg o , 
K ata rzy n a  N o e ll, zab ie ra jąc z d o m u  
sw eg o m ęża w  C h arlo tten b u rg u  p o d  
B erlin em  p ó łta ro czn eg o sy n k a o raz  
m ło d ą  s łu żącą .

Z ro p aczo n y p o w ieśc io p isarz p o 
s taw ił n a  n o g i ca łą  p o lic ję , k tó ra  g o 
rączk o w o  szu k a  zag in io n e j tró jk i, is t
n ie je  b o w iem  o b aw a , że  p an i N o e ll w  
zd en e rw o w an iu m o g ła p o p e łn ić sa 
m o b ó js tw o .

M ałżo n k o w ie N o e ll, m im o d o s ta t
n ieg o  ży c ia , n ie  b y li zso b ą szczęś liw i, 
g łó w n ie z p o w o d u  p rzeczu len ia n e r
w o w eg o  żo n y , k tó ra  n aw e t p rzez d łu 
ższy czas le czy ła s ię w  san a to rju m . 
M ięd zy m ałżo n k am i często p rzy ch o 
d z iło  d o g w a łto w n y ch  scen , p o k tó 
ry ch  jed n ak  szy b k o n as tęp o w a ło  p o 
jed n an ie .

T ak  b y ło  i p rzed  k ilk o m a d n iam i. 
P o sp rzeczce m ałżo nk o w ie p o g o d zili 
s ię  i o n eg d a j w y sz li razem  d o  p ew n e 
g o  d u żeg o  d o m u  to w aro w eg o , ab y  k o 
rzy s ta jąc z w y sp rzed aży , zao p a trzy ć  
s ię  w  ró żn e  p o trzeb n e d o  g o sp o d a rs t
w a  p rzed m io ty .

W NOC PONURĄ,....
[B e rliń sk i k o re sp o n d en t lo n d y ń sk ieg o  

„D a ily  E ^ p re ssu " E . D . D elm er d o n ió  1  
o  fak c ie w p ro s t zd u m iew a jący m .

O to n ieo p o d a l G ety n g i n a w zg ó rzu  
zw an em  B ro d k en , ro zg ry w a ły  s ię n ie sa 
m o w ite  zd a rzen ia .

P ew ien s ta ry ręk o p is g ło s i, że g d y  
k s ięży c je s t n ia n o w iu , n a leży  w  tem  
w łaśn ie  m ie jscu  zak re ś lić  m ag iczn y  k rąg

W  o b ręb  teg o  k ręg u  trz eb a  w p ęd z ić  
k o z ła b ia łeg o a p o tem  p ro w ad z ić tam  
n iew in n e d z iew czę o czy ś tem se rcu . 
W ted y  o b ecn i p o w in n i w y m ó w ić o d p o 
w ied n ie zak lęc ia , ró w n ież w y m ien io n e  
d o k ład n ie w ręk o p is ie  a  d z iew ica m a  
w ó w czas rzu c ić  n a  k o z ła  p rze śc ie rad ło .

P o u p ły w ie p a ru  m in u t o b ecn i zd e j
m u ją  z  k o z ła  p rze śc ie rad ło  i o to  p o śro d 
k u  m ag iczn eg o  k ręg u  s to i ży w y , cu d n e j 
u ro d y  m ło d z ien iec .

T ak  m ó w i ręk o p is .
A n g ie lsk i d z ien n ik a rz p isa ł, że ek s 

p e ry m en t z k o z łem  ch c ie li p rzep ro w a 
d z ić g e ty n g eń cy  u czen i, d r. v o n  M o h r  o -  
raz  p ro fe so r M o h n  z  có rk ą . 

p o m y m  n a  ten  jad ... N ależy  w y ro b ić w  
so b ie ca łk o w itą  o b o ję tn o ść d la teg o , co  
o  n as lu d z ie  m ó w ią i p iszą  i m y ślą .

K to p racu je ty lk o d la p o k la sk u —  
m u si b y  cz ło w iek iem  w ieczn ie  n ie szczę 
ś liw y m . —  Z aw sze b o w iem  zn a jd z ie  s ię  
g łu p iec , k tó ry  u d e rza w  sam e se rce  sw ą  
n ik czem n ą z ło śliw o śc ią  g en ju sza .

D la teg o —  i ja w cześn ie z ro zu m ia 
łem  to  i p o s tan o w iłem  iść d ro g ą  —  m o -  
jem  zd an iem  —  n a jp ro s tszą  i n a jp ew n ie j  
w io d ącą  d o  szczęśc ia . P o w ie  m i k to ś , że  
ja p rzec ież n ie m o g ę s ię u sk a rżać n a  
b rak  u zn an ia i s ław y . W ierzc ie  m i jed 
n ak , że b y ło to d la m n ie n a jzu p e łn ie j 
o b o ję tn e . Is tn ia ła  'd la  m n ie  ty lk o  —  p ra 
ca  p raca  i je szcze  raz p raca .

w szy s tk iem i ję zy k am i eu ro p e jsk iem i 
p ro p o n u je ro zm a ite p o k o je d o w y b o ru , 
n ap rzy k ład : sy p ia ln ię  K ata rzy n y  II( k tó 
re j m eb le są  z  czeczo ty  k a re lsk ie j, o raz  
w sch o d n ie  d y w an y  i d ro g o cen n e d ro b ia 
zg i, n a leżące o n g iś d o  sy p ia ln i ca ro w e j.  
W  jed n y m  z  p o k o jó w  zw raca u w ag ę  p a 
raw an  b łęk itn y  h a fto w an y  szcze ro z ło te -  
m i n itk am i, k ó try  p o d a ro w a ł M ik ad o  ja 
p o ń sk i w  ro czn icę 3 0 0 -lec ia p an o w an ia  
d o m u R o m an o w y ch . W  in n y m p o k o ju  
zn a jd u ją s ię m eb le  z  g ab in e tu  A lek san 
d ra  III . P o czek a ln ia u m eb lo w an a je st  
m eb lam i  z  ró żan eg o  d rzew a, p rzy w iez io 
n eg o  z  C arsk ieg o  S io ła .

O so b liw o śc ią  w sp an ia łeg o  h o te lu -m u -  
zeu m  je s t m ały  p o k o ik , w  k tó ry m  s to #  
w ie lk ie  ło że ca ro w e j M arji F io d o ro w n y ,  
n a  k tó rem  u ro d z ił s ię o s ta tn i ca r. O tó ż  
p o k o ik ten je s t d o d y sp o zy c ji k ażd e j 
cu d zo z 'em k i,, zam ieszk u jące j w  h o te lu , 
n a  w y p ad ek  p o ło g u .

—  o  —  • * ,

W  śc isk u , jak i p an o w a ł w  m ag azy 
n ie  N o e ll s trac ił żo n ę  z  o czu  i p o  d łu ż -  
szem  szu k an iu  w y szed ł n a  u licę , ab y  
n a n ią p o czek ać . C zek ał jed n ak  p ó ł
to re j g o d z in y n o p ró żn o , p o czem  u d a ł 
s ię  d o  d o m u . T u  sp o tk a ła  g o  n o w a  n ie  
sp o d z ian k a . C ałe  m ieszk an ie  b y ło  p u 
s te . N ie zas ta ł an i s łu żące j an i d z ie 
ck a . S łu żąca zab ra ła n aw e t n a jp o 
trz eb n ie jsze sw e rzeczy , a z b iu rk a  
p isa rza  zn ik n ę ła  su m a 6 0 0  m arek , k tó  
rą  tam  p rzech o w y w a ł.

N o e ll, s tw ie rd z iw szy , że ca ła ta  u -  
c ieczk a b y ła za in scen izo w an a p rzez  
żo n ę  i n ap rzó d  szczeg ó ło w o o b m y ślo 
n a , p o śśp ie szy ł n a  p o lic ję , p ro sząc o  
p o m o c w o d szu k an iu zag in io n y ch .  
P o lic ja  u s ta liła , że p an i N o e ll, p o s ta 
n o w iw szy o p u śc ić m ęża p o o s ta tn ie j 
sp rzeczce , u w aża ła s tracen ie g o z o -  
czu  w  d o m u  to w aro w y m  za d o sk o n a 
łą d o  teg o sp o so b n o ść . Z  m iasta  tak 
só w k ą u d a ła s ię d o d o m u , zab ra ła  
s tam stąd  d z ieck o  i s łu żącą  i zn ó w  tak 
só w k ą o d d a liła s ię w  n iew iad o m y m  
k ie ru n k u .

—:o: —

P an n a M o h n m ia ła b y ć  d z iew icą „o  
czy s tem  se rcu " i o n a to m ia ła o tu lić  
p rze śc ie rad łem  'k o z ła . W  o s ta tn ie j ch w i
li ta  n o c  W alp u rg ji zo s ta ła  o d ło żo n a .

U czen i p an o w ie u zn a li b o w iem , że 
„d o św iad czen ie " n a leży p rzep ro w ad z ić  
w  n o cy  z 3 0 k w ietn ia n a 1 m aja 1 9 3 2  
( tak , lite ram i ty s iąc d z iew ięćse t trzy 
d z ie steg o  d ru g ieg o ) ro k u ...

—:ooo:—
JAK UTRZYMYWANY JEST GAZ W BALO

NACH STEROWYCH.
M ało o só b w ie zap ew n e , że o lb rzy m ie s te 

ró w ce , b u d o w an e o b ecn ie , p o s iad a ją w ew n ą trz  
sze reg o d d zie ln y ch b a lo n ik ó w , n ap ełn io n y ch  
g azem , a le m n ie j jeszcze o só b w ie z jak o ry 
g in a ln eg o m ate rja łu są z ro b io n e te b a lo n ik i.

O tó ż m ate rja łem  ty m  jes t t. zw . „sk ó ra z ło t
n icza" , czy li g ru b a b ło n a w y ście ła jąca część  
jam y b rzu szn ej u w o łu .

B ło n a ta n iezw y k le c iąg liw a je s t u ży w an ą  
o d w iek ó w  p rzez z ło tn ik ó w , k tó rzy o w ija ją w 
n ią lis tk i z ło te p o d czas sk lep y w an ia ich na 
z lo ty  p ap ier .

S tąd p o w sta ła je j n azw a h an d lo w a.
S k ó ry tak ie w  s tan ie su ro w y m  b y w ają w y 

sy łan e d o  itsb ry k w  b ecczu łk ach  p o 2 5 0 0 sz tu k . 
T ak p o d leg ają sk ro b an iu w celu u su n ięc ia z  
n ich  resz tek  m ięsa lu b tłu szczu , p o  u p rzed aiem  
w y m o k n ięc iu w  k ad z iach .
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1 7 K O Ś C IO Ł Ó W

P o z n a ń , 14 . 3 , P A T . P rasa donosi o  
ujęciu na teren ie pow iatu śm ig ielsk iego  
W acław a H ankego, (k tóry w yspecjalizo 
w ał się w  okradaniu kościo łów w iej
sk ich, gdzie rozb ijał skarbonki. Z  docho 
dzeń w ynika, że H anke w  ostatn ich  m ie  
siąoach okrad ł 17 kościo łów , przew aż
nie w  pow iatach leszczyńsk im , kro to 
szyńsk im i śm ig ielsk im . P oza gotów ką  
ze skarbonek  H anke  rabow ał także cen 
niejsze w ota i inne przedm ioty .

N O W A  F A L A  N IS Z C Z E N IA

Ś W IĄ T Y Ń  W  S O W IE T A C H

(K A P.) P rzed zb liżającem i się św ię 
tam i w ielkono-cnem i rozpoczęli bezboź- 
niccy bolszew icy now y atak na św iąty 
nie, niszcząc je po m iastach lub prze
znaczając do  innego użytku ,

I tak c e r k ie w Z b a w ic ie la w  L enin- 
gradziejaik donosi „K rasnaja G azieta“ z  
1 6 ubm ., z a m ie n io n a z o sta ła  n a  d r u k a r 
n ię , w arsztaty i sk łady , słynną zaś ka 
tedrę K azańsk iej M atki B ożej oid idano 
do dyspozycji bolszew ick iej A kadem ji 
U m iejętności, która otw iera tam  m uze 
um  an tyrelig ijne.

U roczyste otw arcie tego m uzeum  
m a  nastąp ić w  piętnastą  roczn icę rew o 
lucji październ ikow ej. T ym czasem  kate 
dra ta została już obrabow ana ze w szy-j 
stk ich przedm iotów kultu i ogołocona  
ze w szystk ich  sprzętów . T o  sam o pism o  
donosi dalej, że w  zam kniętej niedaw no  
w spaniałej cerkw i św . K rzyża pom iesz
czono robotn iczy klub kom unistyczny .

W edle w iadom ości nadchodzących z  
innych okolic R osji, i tam  kom uniści m ie  
li już przystąp ić do w ielk iej akcji kaso 
w ania św iątyń.

A R E S Z T O W A N IE B . D Y R E K T O R A

P o z n a ń . (P at.) P rasa donosi o u  ję 
ciu pod P oznaniem  byłego dyrek tora  
kolejow ej K asy  E m erytalnej E dm un 
da  W asilew skiego , który  przed  rok iem  
zb iegł z P oznania po dokonaniu de 
fraudacji 150 tys. zł. na szkodę te jże  
insty tucji.

P o  ucieczce W asilew ski napisał do  
jednego z członków kasy list, ujaw 
niający szczegóły defraudacji i je j 
w ysokość. Z bieg łego defraudanta po- , 
szukiw ano listam i gończem i przeszło • 
rok w  N iem czech i całej P olsce, oka- ’ 
zalo się jednak , że przebyw ał on tuż  
pod P oznaniem . i

Kowalewo
■ ż y e ia Z w . In w a lid ó w  W o jen n y c h , —  W  

m edzielę dnia 6 m arca br. odbyło się doroczne  
w a  ne zebran ie m iejscow ego koła Z w iązku In 
w alidów W ojennych R . P „ na które przybył 
delegat Z arządu W ojew ódzkiego p . K ałam arsk i 
z w runia. P rezes K oła p . Jóuef S załuck i za
gaił zebran ie , w itając delegata i zebranych  
członków , (N astępnie odczytał porządek obrad  
który bez zm iany przy jęto .

N a m arszałka w ybrano jednogłośn ie p . K a- 
łam arsk iego , który pow ołał na sekretarza p . J  
K nzyżana, na ław ników n . W ł. K rzyw dzińsk ie
go i p J. K zym kow skiego . N astępnie udzielił 
przew odniczący głosu p . J. S załuck iem u, p . H  
L udniew skiem u i sekr. p . W ł. O jdow skiem u.' 
bpraw oizdanie zgodnie z działalnością potw ier
dził p . S t, Ż uław ski przew odniczący kom isji re
w izyjnej i w niósł w niosek o udzielen ie abso lu- 
to rjum .

N ad spraw ozdaniem Z arządu otw arto dys- 
była bardzo ożyw iona. Z ebran i 

udzielili jednogłośn ie abso lu torjum ustępujące
m u zarządow i. N ow y zarząd ukonsty tuow ał sdę  
następująco : p . Józef S załuck i - prezes, pi 
H ubert B udniew ski —  sekretarz , p . W . O jdow -  
A . -  skarbn ik xast. p . J. K r2yŻ M | „ B R 1]. 
m iński i p . S t. C iechanow ski. D o K om isji R ew i- 

P ' T eodor K rzyśko , W . 
M agdzińsla , W ładysław K rzyw dzutak i, S tan i
sław  Ż uław ski, F r. K rzyw dzińsk i.

P o przem ów ieniu p: K ałam arsk iego w spra- 
kibęto™ 1117 U S taW y i 'nw alidzk i6 ’ zebran ie zam -1

Golub
—  W a ln e Z e b r a n ie K o ła P r z y ja c ió ł 

H a r c e rstw a w  G o łu b iu , D nia 6 m arca 
bieżącego roku  odbyło się w  G olubiu w  
D om u M iejsk im  zebran ie K oła P rzy ja
ció ł H arcerstw a. Z e spraw ozdania pre 
zesa p , Jordam a  w ynikało  że koło  było  z  
pow odu braku  chętnych do pracy przez  
'd łuższy czas nieczynne. N a zebran ie 1 
przybyli pp . Jan  N ałęcz prezes K . P . H . ! 
W ąbrzeźno , por. p . K uliszew ski P ow . ' 
K om . P , W . i W . F . K om . H ufca w ąbrze  ■ I

sk iego prof. S kalsk i i przyboczny hufca  
Jasińsk i nauczyciel z W ąbrzeźna.

Z ebran ie zagaił nauczyciel p , R oz- 
kw italsk i. M arszałk iem zebran ia w y 
brano p . G olusa, sekretarką p . S t. K a
linow ską.

P o  odczytan iu  pro tokółu  z ostatn iego  
zebran ia w ygłosił prezes p . N ałęcz z  
W ąbrzeźna referat pod ty tu łem : ,,Jak  
pracow ać w K ole P rzy jació ł H arcerst
w a." P relegent zaznajom ił zebranych z 
celam i i dążeniam i tegoż tow arzystw a, 
om ów ił spo-sób organizow ania następnie  
zaznaczył, że upadek drużyny poza
szkolnej, która sw ego czasu była jedną  
z najlepszych drużyn w pow iecie jest 
w ynik iem  braku należy tej opiek i ze  
strony członków  K . P . H . P o kró tkiej 
dyskusji w ybrano następujący zarząd : 
P rezes p . P ołtow iczow a, zast. prezesa  
p , K uliszew ski, sekretarz  p . C zata, zast. 
sekretarza p . C zarn ieck i, skarbnik p  
G olus. P ozatem  należą do zarządu o- 
piekunow ie poszczególnych d .-użvn  
W ybór kom isji rew izy jnej odłożono do  
następnego zebran ia . P o zebran iu po 
dziękow ał kierow nik szkoły p . G órsk i 
p . Jordanow i dotychczasow em u preze 
sow i za  jego  ofiarną  pracę  w  harcerstw ie 
W  w olnych głosach zachęcał p . N ałęcz  
obecnych , ażeby otoczy li drużyny a  
zw łaszcza pozaszkolną m oralną i m ater
ia lną opieką.

P ozatem  życzył K ołu ow ocnej pracy . , 
P . por. K uliszew ski apelow ał do  zarządu  
aby  tenże  zreorgan izow ał drużynę poza 
szkolną i aby ona brała udział w ćw i- . 
czen iach  P . W . i W . F . P ozatem  życzy! ।  
zarządow i także pom yślnej pracy .

N ow o obrony zarząd zapew nił, że  
dołoży w szelk ich starań przy reorga-  
nizacji drużyn i K oła P rzy jació ł H arcer- । 
stw a. U czestn ik

IWIADOMOSCI POTOCZNE
Wąbrzeźno, dnia 16 m arca 1932 roku .

—  Z a  d u sz ę śp . k s . B isk u p a  B a n d u r-  

sk ie g o . S taran iem  Z arządu P ow . Z w iąz

ku  'S trzeleck iego  odbyła się w  dniu  w czo  

rajszym  (w torek) w  m iejscow ym  koście 

le parafjalnym  żałobna M sza św . za du 

szę śp . ks. B iskupa B andursik iego . M szę  

św . odpraw ił k s . W ie le w sk i. U dział w e  

M szy św . w zięli przedstaw iciele w ładz  

m iejsk ich i organizacji, zarząd pow . Z w . 

iS trzeleck iego , dalej uczenice i uczniiow ie  

•m iejscow ych szkół z pp . nauczyciel

stw em  na czele . P ozatem liczne grono ' 

m iej  sc  ow ego spo ł  ecze  ri  s  t  w a .

—  P o g r z e b je d n e j z b . o b y w a te le k  

w ą b r ze sk ic h . W  ub . niedzielę odbył się  

na  cm entarzu  ew angelick im  pogrzeb śp . 

L aury B rien . Z m arła , żona jednego z b . 

w spółw łaścicieli M łyna P arow ego i w ła

ściciela najstarszej piekarn i na m iejscu , 

dzięk i zaletom serca i charak teru za 

skarbiła sob ie uznanie w spółobyw ateli, 

którzy  dość  liczn ie  przybyli oddać ostat

nią przysługę Z m arłej. S troskanej R o 

dzin ie w yrażam y na tern m iejscu nasze  
szczere w spółczucie .

S . p . F ilip B iałeck i
W Ą B R Z E Ź N O  1 6 . III . 3 2 . D z is ia j w  

g o d z in a ch p r z ed p o łu d n io w y c h r o z e sz ła  
s ię p o n a sz e m  m ie śc ie w ie ść o z g o n ie  
je d n e g o  z  w y b itn ie jsz y c h  o b y w a te li, ś . p , 
F IL IP A B IA Ł E C K IE G O . Z a b ra ła G o  
śm ier ć  n ie lito śc iw a  c h o c ia ż m ó g ł je sz c z e  
d łu g o  p r a co w a ć . P o d c ię ła  G o  z d r a d liw a  
c h o r o b a  i o d sz e d ł ta m , sk ą d  s ię  ju ż w ię 
c e j n ie w r a ca .

B y ł c z ło w ie k ie m  p r a c y .
S ta r sz e p r z e d w o je n n e p o k o le n ie p a 

m ię ta  je sz c ze , ja k  p o  p r z e ję c iu  z  ż y d o w 
sk ic h  r ą k  r o z w in ą ł sw ó j sk ła d  b ła w a tó w  
d o  n a jw ię k sz y c h  r o z m ia r ó w . B y ł je d n y m  ją c o d  m ą k . S tr a p io n e j R o d z in ie w y r a -  
z ty c h , c o s ta li n a fr o n c ie g o sp o d a r - ż a m y  n a sz e  n a jsz cz e r sz e  w sp ó łc z u cie .

c z y m , sp o lsz cz a li n a sz  h a n d e l i p r z e z  r o z  
w ó j g o sp o d a r c z y r o z w ija li p o lsk o ść  n a  
r u b ie ż a c h  z a c h o d n ich . P r a c o w a ł d a lej w  
k o r p o r a c ja c h m ie jsk ic h , b y ł r a d n y m  
m ie jsk im , r a d c ą M a g istr a tu i d łu g o le t
n im  z a stę p c ą  b u r m istr z a  n a sz e g o  m ia sta , 
sę d z ią -r o zje m c ą  n a  o k r ęg  m ie jsk i.

W  o sta tn im  c z a s ie  u su n ą ł s ię je d n a k  
o d  p e łn ien ia  iu n k c y j o b y w a te lsk ic h , p o 
n ie w a ż tr a w ią c a  G o  ju ż c h o r o b a  n ie  p o 
z w a la ła n a to , a c o r a z w ię c e j c h o r o b a  
p r z y k u w a ła G o d o łó ż k a . P o c ię ż k ic h  
c ie r p ie n ia c h śm ier ć  z a b r a ła  G o  u w a ln ia -

i —  Ż y c ze n ia  d la  P . M a r sz a łk a  P iłsu d 
sk ie g o  od przedstaw icieli organizacy j, 

. tow arzystw , insty tucy j i osób ip ryw at- 
■ nych  przy jm ow ać będżie p . starosta S u - 
. c h e ck i w  'dn iu 1 9 bm . w  sali sejm ikow ej 

o godz. 1  l.-te j przieid południem ,

—  P r z ed  św ięta m i je st w iele d o  p r a 
cy — dlatego , niejeden , m oże zapom nieć  
odnow ić prenum eratę „G łosu" przed u- 
pływ em  czasu . A by tego uniknąć dziś  
jeszcze należy  zaabonow ać „G łos" u pp . 
listonoszy w zgl. na poczcie .

—  W ie lk i K o n c er t R e lig ijn y , S tara 
niem  D yrekcji w ąbrzesk iego P aństw . 
G im nazjum urządzi „C hór L utn ia" z  
G rudziądza z o r k ie str ą w o jsk o w ą 6 7  
p . p . z B rodnicy W ie lk i K o n c er t R e lig ij
n y iw W ąbrzeźn ie pod dyrekcją prof. 
E ugenjusza D aw iidow icza w  niedzielę  
dnia 20  m arca 1932 o godzin ie 20-tej w  
sali „D w oru W ąbrzesk iego" p . K lim ka.

N a koneeirt złoży się 1 L ita n ja L o r e 
ta ń sk a A nt, U ruskiego (so lo , com bry  
m ieszam e ,i m ęskie  z tow arzyszen iem  or
kiestry ) oraz 2 E lo i E lo i L a m m a sa b a c -  
th a n i —  oratorjum  w  4 częściach A nt. 
U ruskiego . C zysty  dochód  przeznaczony  
na najbieid in iejszych uczniów P aństw . 
G im nazjum  w  W ąbrzeźn ie.

—  P o św ię c e n ie  sz ta n d a r u  Z w . S tr z e 
le c k ie g o . N a uroczystości pośw ięcen ia 
sztandaru — pośw ięcen ia i otw arcia  
św ietlicy oraz przyrzeczenia O ddziału  
(Z w iązku S trzeleck iego w  D obrzyniu n . 
D rw ęca w  dniu  20 . m arca br. reprezen 
tow ać będzie pana P rem jera pan staro 
sta pow iatow y w  W ąbrzeźn ie S u c h e c k i,  
który  też w  im ien iu pana P rem jera w bi- 
je gw óźdź pam iątkow y.

—  S e k c ja P o d c h o rą ż y c h p r z y k o le  
Z . O . R . W ą b r z eź n o , Z ebran ie orgam iza-  
cy jne sekcji odbędzie się w  piątek dnia  
18 , bm . o godz. 20 . w  lokalu  p . K lim ka. 
N a porządku  obrad : 1 . Z agajen ie, 2 , D y 
skusja na statu tem , 3 . W vbór zarządu , 
4 . W olne głosy .

C złonkow ie, którzy jeszcze nie pod 
pisali dlek laracy j, proszen i są o przyby 
cie .

Z a zarząd  

S uchecki, ro tm istrz  rez.

Z dnia
IM IE N IN Y .

P ani T lan isińska chciała przy jęcie im ie
ninow e urządzić pod hasłem zasto ju ekono 
m icznego , a w ięc m ożliw ie skrom nie i osz
czędnie, m ąż jednak oparł się tem u stanow 
czo :

T ylko bez dziadostw a, m oja droga ’ 
T ak rzadko przy jm ujem y gości, że ostatecz 
nie parę razy do roku ir,.źna sob ie chyba  
pozw olić .

N o i pozw olił sob ie... W ziął w sk lepach  
na kredyt, co ty lko się dało , w yzbył się nie
w ielk iej zresztą gotów ki, naw et zaciągnął 
drobną pożyczkę w ekslow ą.

A le trudno —  przecież im ien iny żony nie  
. zdarzają się codzień . Z resztą nie trzeba było  
spraszać gości, a jeśli już m ają przy jść, to  
niechaj chociaż będą zadow olen i.

W ięc przy jęcie pow iodło się pod każdym  
w zględem . G oście dopisali, a półm isk i scho 
dziły ze sto łu puste , bo w szystk im jakoś do 
pisyw ał apety t.

G dy za ostatn im  gościem  drzw i się zam 
knęły , T łam sińsk i rzek ł do żony .

—  N o, chyba nie m oli narzekać? W ystą 
piliśm y należycie . P raw da

—  A le i apety t m ieli nadzw yczajny . Je 
dzenia i trunków  nik t sob ie nie żałow ał. U - 
w ażałeś jak m łócili?

— P ow inni w yjść napraw dę zadow olen i

।  —  N ie z a  k r a d z ie ż a z a  p o p le cz n ic -
I tw o . W  nr. 23 podaliśm y spraw ozdanie  

ze S ądu m ylnie o ty le , że p . R atm a nie  
żostał skazany za kradzież a za popiecz  
nictw o. D rzew o kupił oid p . Z agrabsk ie-  
go z U ciąża nie w iedęąc rzekom o, że  
było skradzione,

—  K to c h c e z g ło s ić s ię d o w o jsk a ja k o o -  
c h o tn ik , m u si w y sto so w a ć w n io se k d o d n ia 1  
m aja. W  charak terze ochotn ików m ogą być 
przy jm ow ani m ężczyźni, urodzeni w la tach 1912  
i 1913, o ile posiadają conajm niej ukończone 4  
oddziały szkoły pow szechnej, a z pośród uro 
dzonych w  roku 1914 —  ty lko ci, którzy ukoń 
czy li szkołę średnią ogólnokształcącą i tem  sa 
m em posiadają w arunki do skróconej czynnej 
służby w ojskow ej.

( T erm in w noszenia podań do P K U (pow iato 
w ej K om endy  U zupełn ień) upływ a  z dniem  1 m a
ja b . r.

K andydaci na ochotn ików , którzy po dniu 1 
m aja kończą średnie zak łady naukow e i uzy 
skają św iadectw a dojrzałości, m ogą w nosić po 
danie o przy jęcie na ochotn ika najpóźniej do  
dnia 20 czerw ca br.

P o tym term in ie P K U będą przy jm ow ały  
podania jedynie do tych ochotn ików , którzy  
uzyskali św iadectw a dojrzałości po 20 czerw ca  
br. —  jednak  najdalej do  dnia 1 lipca  br. —  Jest 
to ostateczny term in przy jm ow ania podań od  
ochotn ików  z cenzusem .

W szyscy ochotn icy , zg łaszający się do lo t
nictw a w  charak terze personelu latającego  oraz  
do m arynark i w ojennej, będą niezależn ie od  
przeg lądu lekarskiego  w  kom isji poborow ej pod  
dani szczegółow em u badaniu stanu zdrow ia  
przez agenta lo tn ictw a m arynark i w ojennej.

D o podania m uszią być dołączone św iadec
tw a szkolne stw ierdzające w ykształcen ie , kan 
dydata w oryginale lub odpisie , uw ierzy telnio 
nym  przez notarjusiza lub sąd .

Z powiatu
—  O stro w ite , (K radzież). W  nocy a 

dn . 9 m a 10 bm , skradziono m a szkodę  
Jana K w iatkow skiego  4 gęsi i kaczki.

—  O lsz ó w k a . (K radzież olszyn). S to -  
la irzow i W ierzchow skiem u z G olubia 
skradziom o onegdaj olszynę. Z łodziejam i 
okazali się iP om orzan  i L ew andow ski, o- 
sadnicy .

—  S łu c h a j. (K radzież ziem niaków ). 
Z m ajątku S łuchaj skradziono onegdiaij 
kilkanaście ctr. ziem niaków . S praw cam i 
kradzieży są: L e zandow ska, P reiisz , 
K lugow ska i L ew a dow scy , w szyscy z  
O lszów ki.

—  Ł o p a tk i. (Z  życia oddziału Z w . 
S trzeleck iego). Z a staran iem  tu tejszych  
nauczycieli p . p . S chulza i W ilińsk iego  
zw ołano w  dniu 10 . bm . zebran ie Z w iąz
ku  S trzeleck iego w  szkole pow szechnej.  
G łów nym  punktem  porządku dziennego  
była reorgan izacja tu tejszej placów ki 
strzeleck iej. N a  zebran ie  to  przybył rów 
nież instruk tor P . W . p , M . G uz, który  
zagaił zebran ie . N a  m arszałka obrano  p  
M . G uza. P o obszem ych w yjaśn ien iach  
o celach i obow iązkach Z w ąizku S trze 
leck iego , przystąp iono  do w yboru  now e
go zarządu , dó  którego  w eszli: 1 . naucz. 
W ilińsk i jako prezes, 2 . so łtys C zarn ik  
jako w iceprezes, 3 . kierow nik szkoły  
S chulz jako referen t w ychów , obyw . 4 . 
K arol C zarn ik jako kom endant, 5 . S zura  
jako sekretarz , 6 . M aciej N iezgoda jako  
skarbn ik. Ć w iczenia p . w . odbyw ać się  
będą w  każdy czw artek w sali ofiaro 
w anej specjaln ie na ten cel bezin tere
sow nie przez p . S zurę. N ow ow ybrany  
prezes p . W ilińsk i podziękow ał w szyst
kim  obecnym  za w ybór i okazane w  ten

■—  zakonkludow ał T łam sińsk i i pogasiw szy  
św iatła , udał się na spoczynek .

Ą goście, dążąc do dom u w noc m roźną, 
dzielili się w rażeniam i.

A le też T łam sińsk i w ystąp ił — rzekł, 
tłum iąc czkaw kę, radca Z yzm orek . —  T akiej 
kolacji daw no nie jad łem , słow o honoru .

Cóż dziw nego? —  odparła radczyni. —  
K to B ierze łapów ki, m oże sob ie na to pozw o 
lić.

—  Jak ie łapów ki? S łyszałaś co o tem ?
—  N ic nie słyszałam , ale dość spo jrzeć, 

lak ie przy jęcie w  dzisiejszych czasach . N o??
Z aś państw o P irandełscy sprzeczali się  

po drodze o koszt tak iego przy jęcia:
—  ja ci m ów ię, że najm niej dw ieście zło 

tych w ydali na dzisiejszy w ieczór.
— C o? C hyba kpisz? D am ci cztervsta  

zobaczysz, czy w ystarczy . T eż się w ybrałeś ’
-  S kąd oni na to biorą?
—  N apew no z m ętnych źródeł. U czciw y  

człow iek nie m oże sob ie pozw olić na tak ie  
zbytk i. W iadom a rzecz! A znów  pan C iupiń 
sk i m ów ił półg łosem do m ałżonki:

—  - Ż ału ję, żeśm y brali udział w te j ko 
lacji.

• — C o?? M oże ci co zaszkodziło . T ylko , 
uw ażasz, jeśli P łam sińsk iego pociągną do są 
du za defraudację , to i nam będzie w styd .

—  - ło praw da. Ja naw et nie m iałam  chę
ci na tę w izytę, ale ty się uparłeś...

R eszta djalogów utonęła w m rokach  
m roźnej nocy ...
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sposób zaufan ie . W  treściw ych i serde 
cznych słow ach w ezw ał w szystk ich  za*  
p isanych członków do ciężk ie j ale w y 
trw ałej pracy  d la dobra i po tęg i naszej 
O jczyzny  pod w odzą i rozikazam i nasze- 
go ukochanego M arszałka Józefa P is- 
sudsk iegO u S kład  now ego  zarządu tu te j- 
szego oddziału Z w . S trz . daje ręko jm ię 2 . 
in tensyw niej i rzete lnej pracy . S zczęść 3 . 
iim  B oże! 4 -

 

T A R G O W IS K O  M IE J S K IE .

P oznań , dn ia 16 3 1932 r.

a ) W O Ł Y :
pełnom ięsiste w ytuczone, n ie-

II . Ś W IN IE  (tu czn ik i) .
1 . pełnom ięsiste od 120— 150 kg .

G IE Ł D A  Z B O Ż O W A  Ł

P o zn a ń , 1 4 . 5 . 3 2 .
Ż yto now e suche 24 .50— 24 .75 — P szen ica  

24 ,50— 25 ,00 —  Jęczm ień 23 ,75— 24 ,75 —  Jęcz 
m ień zw ycz. przem iał. 20 ,50— 21 ,50 —  O w ies  
pastew ny 20 ,25— 20 ,75 —  M ąka ży tn ia 65 proc. 
37 ,00— 58 ,00 —  M ąka pszenna 65 proc. 57 ,50—  2  
39 ,50 —  O tręby ży tn ie 15 .00— 15 .50 —  O tręby . 
pszenne 15 ,75— 14,75 — R zepak 52 ,00— 35 ,00 -  
—  W yka 22 ,00— 24,00 —  P eluszka 24 ,00— 26 ,00  
— G roch V icto ria 25 .00— 26 ,00 — S eradela  
29 ,00— 51 ,00 —  Ł ubin n ieb iesk i 11 ,50— 12 ,50 — i- 
Ł ubin żó łty 16 ,00— 17 .00 — K oniczyna żó łta i 
od lusk . 140 ,00— 160 .00 —  K oniczyna czerw ona Ł  
150 ,00— 200 ,00 — K onicz . b iała 320 ,00— 460 ,00 2 . 
—  K oniczvna szw edzka 150 ,00— 150 ,00 . 13

zaprzęgane ................................ 64— 68

b) B U H a JE ;
w ytuczone, pelnom ię iste . . . 56— 60
tuczne, m ięsiste . . ....  48— 52
n ietuczne dobrze odżyw ione  40— 46
m iern ie odżyw ione  32— 36

c )  K R O W Y :
w ytuczo i e, pełnom ięsiste . . . 62— 68
tuczne, m ięsiste ....................  . 54— 58
n ietuczne, dobrze odżyw ione . 30  —  38
m iern ie odżyw ione  24 — 28

d )  J A Ł O W IC E :
w ytuczcne, pełnom ięsiste ...  64  —  68
tuczne, m ięsiste .... ...  54 — 58
n ietuczne, dobrze odżyw ione  44— 52
m iern ie odżyw ione  32 — 40

e )  M Ł O D Z IE Ż :

dobrze odżyw iona  32-40
f) C IE L Ę T A ;
najprzedn iejsze cie lę ta , w y  tu - 60-70
tuczne cie lę ta  56— 60
m iern ie odżyw ione  44 — 52

żyw ej w agi  86— 90
2 . pełnom ięsiste id 100- 120 kg

żyw ej w agi  80 — 84
3 . pełnom ięsiste od 80— 100 kg

żyw ej w agi  76— 78
4  m ięsiste św in ie pona< ’ 80 kg . . 6S — 76
5  m acio ry i późne kastraty . . . 7 0 — 74

Ir u c h  t o w ar zy s t w !

—  B a czn o ść L u tn ia . D ziś w ieczorem
o godz. 8-ej odbędzie się lekcja śp iew u .

—  P o lsk i C zerw o n y K rzy ż ! W  p iątek , 18-go  
go idz. 18-tej w sali sejm ikow ej odbędzie sięo

zeb ra n ie za rzą d u P o lsk ieg o C zerw o n eg o K rzy - ! 
ża . P rzybycie w szystk ich członków  zarządu ko- j 

P rezes.

—  N a d zw y cza jn e w a ln e zeb ra n ie L o k a to ró w  
odbędzie się w n iedzielę 20 bm . o godzin ie 2- 
g iej w lokalu p . K lim ka. Z e w zględu na izm ianę « 
n iektódych punk tów , statu tu , przybycie w szyst- 5 
M ch członków  kon ieczne .0 ile n ie przybędzie ; 

’dostateczna ilo ść członków odbędzie się pra- j

w om ocne zebran ie pó ł godziny późn iej bez  
w zględu na ilo ść członków . Z arząd .

—  Z w ią zek B ezro b o tn y ch P ra co w n ik ó w  U -  
m y sło w y ch , W e czw artek 17 godz;. 7-m ej w iecz. 
j lokalu p , K lim ka odbędzie się zebran ie . 

P rzybycie w szystk ich członków kon ieczne.
Z arząd .

—  B a czn o ść C y k liśc i! M iesięczne zebran ie  
członków T ow anaystw a C yklistów „P ogoń '' od 
będzie się w przyszły czw artek , dn ia 17 . III. 
b r. w lokalu drh. H offm ana w R ynku o godz. 
8-m ej w ieczorem . Z pow odu rozdan ia nagród  
tym członkom , k tórzy o trzym ali najw iększą  
ilo ść w k ilom etrach , oraz om ów ien ia o tw arcia  
sezonu uprasza się o grem jalne przybycie . S ym . 
patycy oraz goście m ile w idzian i. „B yw aj".

Z arząd .

—  Z eb ra n ie T o w . W ła śc ic ie li N ieru ch o m o 
śc i m a W ąbrzeźno i w ybudow anie odbędzie  
się w czw artek , dn ia 17 . bm . o godz. 8-m ej 
w lokalu p . S zym ańsk iego („H otel pod B iałym  
O rłem "). N a porządku obrad w ażne sp raw y.

Z arząd .

D rukiem  i nak ładem Z akł. G raf. B olesław a  
S zczuk i. — R edak to r odpow iedzialny A lfo n s  

S zczu k a . W ąbrzeźno , M ickiew icza 1

W  środę, dn ia 16 m arca br. o godz. 10-te j przed po ł. zasnął  Jw B ogu opatrzony S akram entam i św . 
po d ług ich i ciężk ich cierp ien iach , m ój najukochańszy m ąż, nasz najtrosk liw szy o jciec , brat, teść i szw ag ier  

ś . p .

przeżyw szy la t 62 , o ozem donosi w ciężk im  sm utku pogrążona

Wąbrzeźno, Grudziądz, Lubawa, w m arcu 1932 r.

E ksportacja zw łok z dom u żałoby do kościo ła parafja lnego w W ąbrzeźn ie odbędzie się w sobotę , dn ia 19 m arca br. o godz. 10 15  

poczem  pogrzeb na cm entarz parafja lny . Osobnych zawiadomień nie wysyła sią.

FBZETABG PBZYHUSOWY.
W  dn iach n iżej oznaczonych sp rzedaw ać będzie egzeku to r K asy C horych w  T orun iu przy  

O d d z ia le w  W ą b rzeźn ie , na pokrycie zaleg łych"  sk ładek ubezp ieczen iow ych w  n iżej w ym ien io 
nych m iejscow ościach :

p . R a czk o w sk a M a rja  
w  m , u l. K o śc iu szk i

d n . 2 2 , 3 . 3 2 . g . 1 0 ,3 0 1 sza fk a d o cu k ierk ó w .

p p . B a u er —  D ą b ro w 
sk i w /m  u l. G ru d z ią d z 

k a B ro w a r

d n , 2 2 , 3 . 3 2 . g . 1 2 -tej

k

1 7 5 0 b u te lek p ró żn y ch z sk rzy n ia m i, 5 3 p ró ż 
n y ch sk rzy ń , 9 sk rzy ń lim o n ia d a 2 5 b u te lek , 6  
sk rzy ń w o d y so d o w ej, 1 m a szy n a d o m y cia  
b u te lek , 5 b a ro m etró w d o p iw a , 3 k ra n y d o  
o d c ią g a n ia p iw a , .1 s tó ł d o b u te lek , 1 w ó zek  
ręczn y .

n a R y n k u w /m . d n . 2 2 , 3 . 3 2 . g , 1 0 -te j 2 w iró w k i.

K A S A  C H O R Y C H  W  T O R U N IU  O D D Z . W  W Ą B R Z E Ź N IE
W Y D Z IA Ł  E G Z E K U C Y J N Y

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y ?

W  so b o tę , d n ia 1 9 . 3 . 3 2 r . o g o d z , 1 4 sp rzeda 

w ać będę w  drodze egzekucji w  M lew ie najw ięcej 

dającem u za go tów kę:

2 k ro w y i w ó z ro b o czy .

Z biórka licy tan tów przy so łectw ie .

R o g o w sk i, kom . sąd . w K ow alew ie.

G m in a  J a w o rze ।  .  -

p rzed z ierźa w ia FEDCBAD O Siew u!

polowanie
oko ło 554 ha dn ia 21 . III. 
32 r. o godz. 3 w lokalu  

szko lnym

P rzew ó d . S p ó łk i Ł o w ieck ie j  

K a lin o w sk i

P szen icę le tn ią „K olbes  
H eine” , peluszkę,, groch  
b iały w rzący, w ykę, bu 
rak i past. E kendorfsk ie, 

Jęczm ień .

S p rzed a je m a ję tn o ść  

N iedźw iedź  
p o w . W ą b rzeźn o

Kawa 
najlepsza ty lko  z palarni H offm anna  

1/4- funta  O f6O  groszy  
m im o zw yżki

N ajtanie j:
O lej jadalny litr zł. 1,20  
Śledzie szt zł. 0,08  
Śliw ki kaliforn zł. 0,80  
Ser ty lżycki 74f zł. 0,35
Szprotki funt zł. 0,40  
M arm elada  funt . . zł. 0,80

JAN HOFFMANN
W Ą B R ZEŹNO - R YN EK  N R . 13

Zajazd  

znajdu je się  w  ul. Pom orskiej 
nr. 12 (u p. O . K ow alskiego)

LIC YTA C JA D R EW N A  
d n ia 1 9 m a rca  (so b o ta ) o  g o d z . 

1 0 -te j w  o b erży  p . M u ra w sk ie 

g o w  S ta n is ia w k a ch

Zmąd leśny Wrenie

czyste j rasy kur jastrzę-  
b iatych P lym outh  - R ock  

m a na sp rzedaż

J . K o rzy ń sk i

u l. W olności 24

Bezrabatnym 
praca, w iedza, duże  zarob 
k i, w  każdej m iejscow ości! 
In teligenci, P an ie, P ano 

w ie, p iszcie :

j K ieszo n k o w a E n cy -  
I k lo p ed ja P o p u la rn a  
i K ra k ó w 7 , Józefitów  |10 .

Warsztat 
k o ło d zie jsk i  

n a sp rzed a ż

W iadom ość w  adm in istr. 
„G łosu W ąbrzesk iegn"

O g ła sza jc ie s ię  

ft1 ,  A il

P IE R W S Z E  W N O W O C Z E Ś N IE J S Z E  K IN O D Ź W IĘ K O W E

„SŁO Ń C E”
H O TEL

T y lk o d z iś w  śro d ę 1 6 b m . o g . 4 d la d z iec i 2 5 g r . 

d la  s ta rszy ch  0 ,5 0

w yśw ietlam y specjalny w ielk i rekordow y podw ójny program  

20 ak tów  z kró lem  cow boyów  T o m  M IX E M  p . t.

Jako drug i w yśw ietlam y przep iękny obraz p . t, 

„M elodja szczęścia”  
W  ro lach g łów nych J a n e t G a y n o r i C h a r le s F a rrell  

oraz jako dodatek ko lo row y film  p . t.

„ P O D  N IE B E M  C O L O R A D O *  
W ieczo rem  o  g . 8 ,1 5  p o ra ź o sta tn i ten  sa m  p ro g ra m  

J u z n a stęp n y p ro g ra m  w  czw a rtek 1 7 i w p ią tek 1 8 b m . „ S 1 E D M  O R Ł Ó W *


